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Lotnik francuski Doret wy"tartowal z mechanikiem Micheletti do ra.idu lotniczego 
Paryż - Toldo. Start nastąpi z Le Botlrget. a trasa p:owadzi przez Niceę,. Rzym }o 
Brindi.si, - dalej Kair - Bagdad - Basra - l{arachl - Rangun - HanOI - TokIO. 

, 'J)' \ ~ 4 "'. : - . '" ~ 
DelegaCja episkopatu, z kardynałem Daugherty na czele, udając Się na Kongres eu­
charystyczny do Manili, przyjęta została Przed odjazdem przez .sekretarza stanu Wa· 

tykanu kardynała PacelIi"ego. 

B r i n d i s i (P AT.) Doret, który I się w benzynę, wyruszył do Kairu. 
wraz z radiotelegrafistą Micheletti wy- K a i r. (PAT). Lotnik Doret wylą­
startował z Le B<mrget do lotu Paryż dował w Kairze o ~odz. 0.45 czasu lo­
-Tokio, wylądował w środę w Brindi-\ kaInego i o godz. 5 rano wystartował 
si o godz. 14 min. 30; zaopatrzywszy do Ba~dadu. 

"Nie pozwalamy!" - wołają chłopi, osadnicy wojskowi i inteligenci polscy Wołynia 

• 
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Sprawa p. Teodora Ziem1ickiego, 
łodzianina, funkcjonariusza pocztowe­
go, obecnie "ze względów służbowych" 
deportowanego do Beresteczka, którą 
chcemy dziś Czytelnikom opowiedzieć, 
rzuca jaskrawe światło na dwa ważne 
zagadńienia 'w Polsce. Pierwsze z nich 
to wciąż jeszcze aktualne metody, sto­
sowane wowc urzędników, którzy, ja­
ko obywatele, mają odwagę wyznawać 
zgodne ze swoim sumieniem credo po­
lityczne, i skutki tych metod. Drugie 
7.agadnienie, specjalnie w tej chwili 
aktualne, odnos,i się do stanowisim 
1:ydów wobec ' tych Polaków-urzędni­
ków, którzy · uważają. sobie za obowilk 
zek służyć swoim współrodakom i po­
pierać ich w walce o uniezależnienie 
i unarodowienie handlu w Polsce. 

Ale lepiej niech z nas mówią. same 
fakty. 

Dobry pracownik 
P. Teodor Ziem1icki, jako funkcjo­

nariusz pocztowy, rozpoczął służbę w 
r. 1926 w Łodzi. Młody, pełen energii 
człowiel{, dzięki swoim zdolnościom 
i poświęceniu w pracy i zaletom cha­
rakteru szybko zdobył sobie zaufanie 
swoich przełożonych 1 swoich kole­
gów. Ja:ko urzędnik, jak się to mówi, 
miał pozycję murowaną, a koledzy po­
wierzyli mu liczne zaszczytne funkcje 
w różnych organizacjach zawodowych 
i społecznych. Z ramienia Związku 
Pocztowców w Łodzi był często wybie­
rany na różne zjazdy i kongresy. Pra­
cował spOłecznie z entuzjazmem i wia­
rą, że ta praca 'dobre wydaje plony. 

na zebrania, bojąc się. aby "niepotrzeb- 1'0 otwiera się dla niego nowe pole. 
ny człowiek " nie zabierał głosu. pracy. Miejscowi Polacy robili na nim 

wrażenie niewolników żydowskich. 
Pierwsze Nie tylko, że nie mieli żadnej swej 

• •• placówki handlowej czy rzemieślniczej, prZenIeSIenIe któreby l,llliezależniły ich od Żydów, 
. . .. ale nie mieli nawet własnej samodziel-

Szyk.anO\'.'anle p. Z~emhc~lego. trwa- pej oranizacji społecznej, w której mo­
lo dalej. MII~o to. nIe zrazał s~ę t~n gIi by zastanowić się nad swą dolą 
mocny człOWIek nIczym. PrzeClwme, I i omówić środki zaradcze. 
nie zwracając nawet uwagi na niskie 
pobudki swoich prześladowców, tym u- P. Ziemlicki zdaje sobie sprawę z 
silniej pracował w Stronnictwie Naro- trudności, na jakie napotka przy orga­
dowym, gdzie poświęcił się specjalnie nizowaniu opinii polskiego społeczeń­
akcji uświadamiającej i oświatowej stwa. To też pierwszę. jego myślą jest 
wśród robotników. :Z jego inicjatywy poruszenie opinii. Wie, że uczynić to 
powstało w tym czasie świetnie rozwi- może przez prasę narodową, a zwła­
jające się koło Stronnictwa Narodo- szcza "Orędownik", którego też tutaj 
wego Łódź-Dąbrowa. W listopadzie zaraz sprowadza. Po trzech miesią.cach 
1935 r. p. Ziemlickiego zwolniono z pokaźna ilość egzemplarzy "Orędow­
poczty głównej Łódź 1 i przeniesiono nika" robi swoje, zwłaszcza, że p. 
do urzędu pocztowo - telefonicznego Ziem1icki sam redaguje miejscową 
Łódź 4. To go nie zraża. Wypełnia-kronikę, oraz pisuje artykuły, w któ­
jąc swoje obowiązki, jako urzędnik, rych maluje miejscowe stosunki i de­
jak najlepiej. wolne chwile nadal zu- maskuje szkodliwą dla państwa robo­
żywa na pracę oświatową wśród ro- tę czynników żydo-komunistycznych . 
botników-narodowców. W lutym 1936 
zostaje przeniesiony do urzędu poczto­
wego w Skolimowie pod Warszawą· 
Tutaj znowu poza wzorową pracą jako 
pocztowiec, rozwinął działalność spo­
łeczno-polityczną. Z jego inicjatywy 
powstaje w Skolimowie pierwsze koło 
Stronnictwa Narodowego, któremu 
sam prezesuje. Społeczeństwo polskie, 
dotąd w Skoli mowie rozbite, zaczyna 
się konsolidować i myśleć o stworze­
niu polskich warsztatów pracy i han­
dlu. ŻydZi są tym wyraźnie zgorszeni. 
Wieść o tym, że p. Ziemlicki ma być 
usunięty ze Skolimowa, przyjmują z 
z żywą radością. 

Beresteczko 

Przygotowawszy sobie w ten spo­
sób grunt, zakłada koło Stronnictwa 
Narodowego, które mimo trudności 
i szykan pracuje i rozwija się pod jego 
osobistym kierownictwem. 

Historia 
pewnego artykułu 

"Dobra marka" p. Ziemlickiego, ja­
ko działacza społecznego, zaczęła się 
psuć w r. 1933 .od tej chwili, gdy pewni 
osobnicy wzięli mu za złe, że jest człon­
kiem Stronnictwa Narodowego, i od- Istotnie dnia 7 października 1936 r. 
kryli .. zbrodni ę", że jego dziatalność p. Ziemlicki zostaje znów "ze wzglę­
społeczna idzie po linii ideałów naro- dów służbowych" przeniesiony ze Sko­
dowych. Od ~ąd p. Ziem Jicki zaczął tra-llimowa. Tym razem do wyszukanego 
cić na warto:ści i równocześnie zaczęły miejsc,:,-, do zażydzonej mieściny na 
się prześladowania. W Związku Pocz- Wołymu, Beresteczka. 
towców, gdzie przed tym słynął jako Rozejrzawszy się w stosunkach za­
dobry organizator. najpierw go utrą- żydzonego Beresteczka. p . ·Ziem1icki 
cono, a po tym nie wpuszczano nawet doszedł do przekonania, że tutaj dopie-

Na tę robotę p. Ziemlickiego ŻydZi 
patrzą najpierw z niepokojem, zwła­
szcza, że razem w nim dotarła do Be­
resteczka opinia o jego antyżydowskim 
nastawieniu i narodowym światopo­
glądzie. Niepokój ten z czasem prze­
mienia się w agresywną postawę Ży-/ 
dów wobec p. Ziemlickiego; a po arty­
kule (nr 190 "Orędownika" z dnia 
19 października 1936 r.), w którym p. 
Ziem1icki nie skąpił słów prawdy o I 
wpływach miejscowego żydostwa, Ży­
chi zaczynają szaleć. Nazywają odtąd 
Ziemlickiego "terrorystą". 

Za artykuł ten. podpisany pelnym 
imieniem i nazwiskiem prze:r. p Ziem­
lick iego, :vvytoczono mu dochodzenia 

dyscyplinarpe, jak wynika z poniższe. 
go odpisu dokumentu: .• 

Dyrekcja Okrę/lU Poczt i Telefonów 
w Lublinie 

Nr SO 412/2517. 
Lublin. dnia 8. 1. 1937 r. 

Do 
Pana Teodora Ziem1ickiego 

prow. mI. pocztyljona 
w upt. B e r e s z t e c z k o. 

Stosownie do § 10 rozporządzenia. 
Rady Ministrów z dnia 2 VII 1936 r. 
o Komi;;jach Dyscyplinarnych i po· 
stępowaniu dyscyplinarnym prze. 
ciwko pracownikom państw. przeds· 
"Polska Poczta, Telegraf i Telefon" 
(Dz. U. R. P. nr 57 poz. 417) wszczy­
nam przeciwko Panu postępowanie 
dyscyplinarne, przeprowadzone bo­
wiem dochodzenie administracyjne 
wykazało, że: pełnia.c obowiązki 
pocztyliona w upt. Beresteczko za­
mieścił Pan w czasopiśmie "Orę· 
downik" z dnia 19 X 1936 r. nr 244 
artykół z podaniem swe~o nazwiska. 
przez co wy\volał Pan ferment miej­
scowego społeczeństwa. szkodliwy 
dla interesów p. p. "P. P. T. ' i T." 
oraz podważył w ten sposób poważ­
nie i zaufanie, jakiego zajmowane 
przez Pana stanowisko wymaga. 

Zarzucony Panu czyn posiada 
znamiona występków służbowych z 
§ 18 i 24 ust. 4 rozporza.d.zenia Rady 
Ministrów z dnia l/I. 1934 r. o sto­
sunku służbowym pracowników 
państw. przeds. "Polska Poczta, Te­
legraf i Telefon" (Dz. U. R. P. nr. ol, 
poz. 25). 

p. o. Dyrektora 
'(-) W. Świętochowski. 

Burza wśród łyd6w 
Sypią się na Ziem1ickiego skargi i 

doniesienia do władz admini­
stracyjnych. Wpływa na niego rów­
nież skarga do prokuratury w Łucku. 
Gmina wyznaniowa . żydowska w Be. 
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resteczku wysyła bezczelnę. depeszę do komisji dyscyplinarnej przy dyrekcji 
dyrekcji poczt i telegrafów w Lublinie. poczt i telegrafów w Lublinie. Z komisji bud~etowej Sejmu 

!!ĘZ& 

Każde pojawienie się p. Ziemlickie- Opinia narodowego społeczeństwa 
go w mieście jako funkcjonariusza oczekuje z napięciem wyników w tych 
pocztowego wywołuje burzę wśród Ży- sprawach. Ludność chrześcijańska 
dów. P. Ziemlickiemu grozi poprostu Beresteczka i okolicy, zaniepokojona 
pobicie. 21. 10. 193G r. doszłoby do o losy człowieka, który wskazał jej 
przykrych W skutkach następstw, gdy- drogi odrodzenia moralnego i mate­
by nie silne nerwy i opanowanie p. rialnego, już dziś stale przesyła rezo­
Ziem1ickiego (groźna postawa Żydów lucje do wladz, pOdkreśla.ią.c, że naj­
wobec funkcjonariusza państwowego 

Przemów'ienie ministra komunikatji 
"Katastrofy nUfSZ({ się stać lJQdniętą do tym c~ujniejs~ej 

pracy"?! 

ł ) mniejsza kara dla p. Ziemlickiego, :w s uźbie . . .. . k' 
Tak przedstawia si-ę W telegl'aficz- byłaby karl). na całe chrzesclJans H~ 

nym skrócie los Polaka-urzędnika, z społeczeństwo \Vołynia, a na wieść o 
przekonania narodowca, który posta- zamierzonym wysiedleniu p. Ziem1ic­
nowił poza uczciwą pracą dla państwa kiego z Beresteczka, odbyło się wiel­
pracować rÓ"'nocześnie dla Narodu. kie zgromadzenie publiczne miejsco­
Opisane fakty i zdarzenia znajdę. swój wych Polaków, na którym uchwalono 
epilog w sądach państwowych, oraz w poniższę. rezolucie' 

Do Ministerstwa Poczt i Telegrafów 
w \V a r s z a w i e. 

War s z a w a. (Tel. wł.) W komisji 
budżetowej Sejmu w toku rozprawy 
nad budżetem min. komunikacji ob­
szerne przemówienie wygłosił minister 
Ulrych. . 

Minister oświadczył, że inwestycje 
w roku bieżącym będą. kontynuowane 
w granicach inwestycyj dwóch ostat­
nich okresów budżetowych. Program 
robót przedstawi przy rozpatrywaniu 
ustawy o inwestycjach. 

Jeżeli chodzi o motoryzację, mini­
ster podnieść musi poprawę w tym Przez Dyrekcję Poczt i Telegrafów w Lublinie. kierunku. Statystyka bowiem wyka-

. lk' b zuje od kilku lat po raz pierwszy 
"Obywatele miasta Beresteczka i okolicy, zebrani na :'1.e lm .ze ra· wzrost liczby samochodów o 3500 i mo-

niu protestac~'jnrm przeciw zamierzeniom pe\vnych. czynpIkow, da.zących tocykli o 1500. Co do taryfy osobowej 
do wrsie(~lenia stad Teodora Ziemlick:ego - funkcJonarjusza pocztowego, minister zapowiedział przeprowadze­
postanawlamy: ..' . t nie zmian, ażeby ukrócić nadmiar ulg. 

"Przeciwlw temu kategorycznie protestuJem.y l .stanowczo spr~eclwla- ł Obszernie minister mówił również o 
my się. Teodor Ziemlicki. jako dobry Polak, CZCI flleposzlak~waneJ, zasłu- katastrofach. Dla ogółu kolejarzy ka­
żony działacz na polu odrodzenia gosp~daycz.ego naszego D:1Iasta. gorący tastrofy muszą się stać podnietą do 
pari.ota, d(lżąry ponad ~we !'iły do POd~'ll?Sle:ll~ ducha polskleg? tu ~a. ,z~- tym czujniejszej pracy. 
gr070nych kresach, gdZIe Polacy sę. ml1le.lSZOscIQ., a cała lu~nOE:ć ChI zeSCI- \V dyskusji poseł Starzak zaatako-
jallska, podminowana przez wrogi element, walczący. z katohckę. POlską.. wał politykę ministerstwa, twierdząc, 

"Nie pozwolimy na to, żeby na ziemi, zroszone] przez na~7,a. krew, !lle że zasoby kolejowe są. prawie zjedzo­
pozwalano swobodnie żyć, wyznawać i krzewić hasło, zmlel'za.lace do WIel- ne. Zaatakował zmniejszenie ruchu 
kiej Narodowo-Katolickiej Polski. . 

kolejowego, opóźnianie się pocią.gów, 
zbytnię. szybkość pociągów, d.o ~zeg:o 
nie są. przygotowane nasze tory. 

Mówca stwierdził dalej, że służba; 
nie odbywa się w warunkach normal­
nych, że budujemy coraz więcej .linij, 
ale nie zwięl(szamy taboru koleJowe­
go. Warsz'taty mamy wzorowe, ale c?­
raz mniej w nich sił faChowych. NH~ 
mamy żadnych rezerw, brak ich jest 
wielkę. klęską. Sprawa warszawskiego 
węzła kolejowego niepokoi świat kole­
jowy i są obawy, że te sumy wielo­
milionowe które włożono w węzeł, da.­
dzą tylko 'minimalne korzyści. Mówca. 
zainterpelował w sprawie kolejki na. 
Rasprowy i krytykował personałn.ę. po­
litykę ministerstwa wobec koleJarzy_ 

(w) 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
specl. chorób skór. wener. j moczopłc:ło1l'fCh. 
Ł6dź, ., Sierpnia 2, te~. 118-35 
Przyjmuje 9-12 i 3-9 w nledz1elę: 9-12 
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,.Ponieważ stale prowokacje i groźby miejscowego roz\ ydrzonego zy­
dostwa, domagającego się wysiedlenia stąd Teodora Ziem1ickiego, nie usta­
ją, domagamy się ich ukrócenia. 

"Na przeniesienie służbowe do innej miejscowości nigdy się nie zgo­
dzimy. P. Ziemlicki, jako wzór prawd;dwego Polaka, jest nam tu potrzebny, 
jako przewodnik ku budowie \Vielkiej Mocarstwowei Polski. 

Zaprzysięienie prezydenta Roosevelta 
"Zebrani chłopi, osadnicy, wojskowi, robotnicy, rzemieślnicy i intel.i­

genci domagamy się jak na.irychlej wyświetlenia tej sprawy i zaprzestama 
szkodzącej kampanii, inspirowanej przez rozbestwione żydostwo na dobre 
imię Teodora Ziemlicldego." 

Następują 273 podpisy. 

Rezolucja powyższa W całej pełni 
oświetla kuli y walki z p. Ziemlickim, 
"dobrym Polakiem, zasłużonym dzia­
łaczem na polu odrodzenia gospodar­
czego, gorącym patriotę., dążącym po­
nad swe siły do podniesienia ducha 
polskiego na zagrożonych kresach, 
gdzie Polacy są w mniejszości, a. cała 
ludność chrześcijańska podważona 
przez wrogi element". 

B er e's t e c z k o, 3. I. 1937 r. 

Do rezolucji tej nie potrzeba nic do­
dawać. Chyba to, że dzięki Ziemlic­
kiemu powstało w Beresteczku kilka­
naście placówek chrześcijal'l!:'kich, w 
ldórych znalazło pracę i źródło utrzy­
n:ania kilkudziesięciu Polaków. 

Czy p. Ziemlic1d zosta!li~ znowu 
"dla dobra służby" przellleslony do 
innej miejscowości? 

Wybuch W konsulacie hiszpańskim 
Eksplodo'waly d;wie bo-rnby - Inny 'U'ybuch w wagonie 

L i z b o n a. (PAT) W środę o godz. 
23.30 w konsulacie hiszpańskim w Liz­
bonie wybuchły dwie bomby. Nikt z 
obecnych nie odniósł szwanku, lecz 
straty materialne sę. znaczne. 

Największe szkody wybuch wyrzą­
dził w gmachu ministerstwa wycho­
wania narodowego. W Radioclubie 

Na froncie walk w Hiszpanii 

portugalskim uszkodzona została apa­
ratura elektryczna. Emisje muszą. ulec 
przerwie na przeciąg kilku dni. 

Donoszą, dalej o wybuchu bomby 
w wagonie, należącym do tow. nafto­
wego, niedaleko stacji Alcantara. Śpią.­
cy w tym wagonie osobnik został are­
sztowany. 

Wielka bitwa w okoli(y Marbella 
Czerwoni usilują odebrać pO'U'staticołn dwa łniasta - Nowe 

posiłki dla c#erwonych 

R z y m. (P A T) Agencja Stefani do­
nosi z St. Jean de Luz, że w przeci­

- wieństwie do fantastycznych wiado­
, mości, rOZSiewanych przez wojska rzą.­
dowe, posuwanie się wojsk powstan­
czych na odcinku Malagi prowadzone 
jest systematycznie według ustalone­
go z góry planu. Pomimo wysiłków 
sztabu wojsk rządowych, zmierzając&-

_ go do powstrzymania naporu, dotych­
czasowe nie wydały rezultatów. 

A v i l a. (P AT) Specjalny wysłan­
nik Agencji lIavasa donosi, że po 
wczorajszej ofensywie W kierunku Las 
Bosas na prawe skrzydło gen. Mola na 
\\ szystkich odcinkach frontu madryc­
kiego panuje spokój. Na północ od 
miasta uniwersyteckiego i w okolicach 
l~onc1oa daje się słyszeć rzadka strze­
lanina. Wioski Majadahonda i LM 
Rosas są. całkowicie zniszczone. 

Gibraltar. (PAT) Gwałtowna 
kanonada, której odgłosy słyszane by­
ły dzisiaj rano, zdaje się potwierdzać, 
iż wielka bitwa toczy się w okolicy 
Marbella. Wojska rządowe usiłują ja­
koby odebrać powstańcom miasta Mar­
bella i Estepona. Posiłki, przeznaczo­
ne na odcinek Marbella, wylę.dowały 
dziś rano w Algesiras. Posiłki te przy­
były z Marokka na statku transporto­
wym, który przepłyną.ł przez cieśninę 
bez żadnej eskcrty. W cieśninie nie 
zaobserwowano żadnego okrętu po­
wstanczego od chwili podjęcia ofen­
sywy na. odcinku Estepona-Marbella.. 

S a l a m a n c a. (PAT) Komunikat 
powstańczy donosi: Wojska powstań­
cze zdobyły na froncie madryckim 3 
duże czołgi francuskie, starej kon­
st.Tukcji, przebywaję.ce w godzinę 15 do 
20 km. Czołgi te dostarczone zostały 
wojskom rzę.dowym przez Sowiety. 
Samoloty powstańcze bombardowały 
wojskowe koncentracje rzą.dowe w 
ValdemO'riUo, Villalba i Colado de 
Vi11arba. WY1'ZQ.dzone straty matecrial­
ne sę. bardzo znaczne. 

B a. y o n n e. (P AT). Rada obrony 
Bilbao donosi: Dziś od wczesnego rana 
trwa na froncie pojedynek artyleryj­
ski, ogień artylerii rzą,dowej poczynił 
wielkie spustoszenia w p07.ycjach po­
wstańczych Anguioztar, Larrogain i 
Vergara. Na innych odcinkach frontu 
panował spokój. 

Hitler odpowie 
na mawę Edena 

B e r l i n. (P AT.) Z tutejszych do­
brze poinformowanych kół donoszą, 
że kanclerz Hitler zamierza udzielić 
odpowiedzi na ostatnio wygłoszone w 
izbie gmin przemówienie min. Euena. 
Ponieważ bry tyj ki minister spraw 
zagranicznych pOŚWięcił w swym 
przemówieniu wiele uwagi sprawom 
dotyczę.cym Rzeszy, należy oczekiwać, 
że odpowiedź kanclerza Hitlera odno­
sić się będzie do tych ustęPÓW ~ 
mówienia Edena. 

W tradycyjt'tej łnOtcłe rJł'e~ydent stt"ierdzil, ~e Stany Zjedn. 
stoją na drodze fł-łvalego postępu 

Londyn 
donoszą: 

(ATE). Z Waszyngtonu mym celu. Konstytucja 1787 roku u­
czyniła naszę. demokrację silną.. 

Prez. Roosevelt, który w listopadzie 
ub. r. został ponownie wybrany ol­
brzymią większościę. głosów, był uro­
czyście zaprzysiężony na nową 4-letnią 
kadencję. Ponieważ przez całe przed­
południe padał śnieg, wielki plac był 
pokryty dość grubą białą warstwą,. 
Mimo to od wczesnych godzin rannych 
gromadziły się olbrzymie tłumy. 

Wzdłuż ulic którymi przejeżdżał 
samochód prezydenta uslawiono szpa­
ler 7. 3000 wojska. Za autem prezyden­
ta jechały 4 wozy pancerne. 

W myśl da\"nej tradycji prezydent 
złożył na ręce prezesa najwyższego 
trybunału przYl>ięgę na hiblię, która 
ocdawna znajduje się w posiadani.u 
jego rodu. Dokoła prezydenta Roose­
velta zgromadzili się członkowie rodzi­
ny, należący do czterech pokoień. Na 
schodach prowadzą.cych na Kapitol ze­
brali się członkowie Izby Reprezentan­
tów, sellatorowie, k-:>rpus dyplomatycz­
ny oraz gubernatorzy wszystkiCh sta­
nó'v amcryl<a11skich. 

Was z y n g t o n (PAT.) Tradycyj­
ne uroczystości, zwil!zane z objęciem 
przez Roosevelta urzędowania w cha­
rakterze prezydenta na nowę. kaden­
cję częściowo zawiodły z powodu u­
lewnego deszczu, który rozproszył 
zgromadzone tłumy na ulicach stolicy. 
Wzniesiono trybuny, mogą.ce pomie­
ścić tysię.ce widzów. W ciągu ostat­
nich kilku dni z całych Stanów Zjedn. 
napłynęło do Waszyntonu przeszło 
300.000 osób. 

Główna część uroczystości odbyła 
się, jak zwykle przed Kapitolem, gdzie 
mieści się Senat i Izba Reprezentan­
tów. Pomimo deszczu tysiące osób 
zgromadzonych na trybunach wysłu­
chało przemówienia Roosevelta, które 
było nadawane przez radio. 

Prezydent zapowiedział, iż b\,dzie 
dążył do usunięcia z życia amerykań­
skiego niesprawiedliwości, która po­
woduje ,.biedę tam, gdzie istnieje obfi­
tość i bogactwo". 

Stany Zjednoczone muszę. opieko­
wać się i interesować każdym obywa­
telem amel·ykańskim. 

"Przodkowie nasi powiedział 
m. in. Roosevelt - stworzyli rzą.d fe­
deralny, by podnieść ogólny dobrobyt 
i zapewnić narodowi amerYkańskiemu 
korzyści, wynikaję.ce z wolności. Dziś 
będzieJ;Ily używal1 władzy w tym sa-

P. Papee przybył do Prani 
P r a g a. (P A T). Dziś przybył do 

Pragi nowomianowany poseł R. P. Ka­
zimierz Papee. 

Zatonięcie kanonierk'i 
niemieckiej 

Kilo n i a. (PAT.) W dniu 19 bm. 
zatonęła kanonierka ćwiczebna nie­
mieckiej marynarki wojennej "Welle" 
wraz z 25 osobami załogi 

"Postęp jest widoczny, ale nowy 
porzą.dek rzeczy istnieją.cy od roku 
1933 oznacza jeszcze coś więcej. Na. 
dawnych fundamentach, powodując 
~ię 'dążeniem do sprawiedliwości ~po­
łecznej, zobowiązaliśmy się wzmeŚć 
trwalszą budowlę dla dobra przyszłych 
pokoleń. Kroczymy drogę. trwałego 
postępu". 

Warszawska giełda pienięina 
z dnia 21. t;ty~zn;3 1937 r. 

Belgia 89.();); Holandia 239.50; KopenhsJ.1L 
115.80; Londyn 2~.93: Nowy Jork (C7.ek) 5.28.:>: 
No",' y Jor'k (kabel) 5285'8; Paryż 24.67: PrllglL 
18.40; S"-t9k}1OIm 13.3.75: Szwaj~a~ia 121.2.5; 0&1.> 
130.2~; Mp!l.olan 27.S8; Helslhkl ... 7.44. 

U'po.sobienie nieco mocnieisze. 

Giełd\, zbożowe 
Poznań 

p o z n a ń. 21. 1. 1931 r. 
War li n li: I: Handel hurtowy llatrytet Pomad, 
ladlmki wagonowo, dostawa bieżąco u 1(1). kg: 

STANDARTY: 11 Żyto 700 gIl.. 2) I,>szeruea 
742 g.l.. 3J o.wies 420 gIl. 

Ceny transa1;:cyjne: 
Żyto 195 tOlln par. poznań . • • • • 
ż)'to 15 t()nn par. Poznań • • • • • 
Żyto 15 ton.n par. Poz,nań • • • • • 
Owies 25 torm par. Poznań. , • • , 

22.75 
22.65 
22.&0 
1950 

Ceny ()rientacyjne: 
Żyto (Usposobienie sp(}koinp) . • 
Pszenj,ca (Usposobienie spokojne) 
Jęczmień browarowy • • 

Uspc>sobipnie spokojne.. 
Jęc:mlień 630-610 gil. • f • • 

J ęc!;mień 667--676 gl\. • • • • 
Jęczmień 700-715 gil .•••• 

US1>o.sobienie spo.koine. 
Owies _ • • • . • • • ł • , 

Usposobienie stale. 
Mą ka: 
żytnia wyciąg. 0·30% w!' w. 
żstnia gat. I 0-50% wl. w .• 
żytnia gat. I 0-65% wl. w .• 
żytnia gat. II 5r-65% w1. w. 
żytnia pośl. pono 65% w1. w. 

Usposobienie spokojne. 
pszenna gat. I WYC. 0-20% w!' W. 
pszenna gat. lA 0·45% w1. w. _ • 
pszenna gat. IB 0-3370 \v!. w .•• 
pszenna gat. rc 0·60% wl. w.. • 
pszenna gat. ID 0-6570 \VI. w.. • 
ps.zenna gat. HA :::J-5ii% wl. w .• 
pszenna gat. IIR 20-6j70 wl. W •• 

pszenna gat. UD 4.,-0:;% wl. w .. 
pszenna gat. II [? 5-65% w!. w .• 
p<zenna gat. lIT li 6·:;-70% w/. w .• 
pszenna go t. l rr B ,0- ~5'1'0 w!. w •• 

Uspos-obienie SPOKojne. 

22.00- 22.25 
26.50- 2~.75 
23.50- 26.50 

21.50- 21.75 
22.50- 21175 
24.00- 24.15 

18.75- li,25 

33.00- 83.50 
32.50- 33.00 
&1.00- BUjD 
23.75- 24.25 
22.00- 22.50 

43.50- 44.50 
42,50- 43.00 
41.00- 41.50 
40.~0- 41.00 
39.50- 40.00 
38.50- 39.00 
37.75- 3S.25 
lI4 7:5- 85.75 
30. i5- 3t.75 
24,25- 2ii.25 
21.25- 22.25 

Otręby żytnie stand.. . • •• 15.75- 115.25 
Otreby pszenne grube stand.. 16.00- 16.50 
Otręby pszenne !ir~nie stand. • 15.00- 13.15 
Otr~by jęczmienne 1550- 16.75 
Rzepak zimowy. • • , • 46.00- 4j 00 
Siemię lniane • • • • • • 42.50- 4550 
Go.rczyca . • • II I II ł • • • 30.00- 32.00 
Groch Wiktoria I • • • • • • 20.00- 23.50 
Groch Folgera. •••••• 22.00- 24.00 
Mak niebieskI • • • • • •• 65.00- GI}.oo 
Koniczyna czerwona surowa . • ~O.00-1ll0.00 
Koniczyna czerw. 95-97% czsst .• 110.00-120.00 
Koniczyna. biala . • • . • • • gO.00-1l5.0U 
Makuch IIllany w taIlach. • • • 23.25- 23.50 
Makuch rzepak. w taflach . • . 18.75- 19.00 
Makuch 910n. ,. taflach 42-43% 24.50- 25.50 
Słoma pszenna ln,zem .• . 1.90- 2.15 

psze,nna p~fts<>wan. • • _ 2.40- 2.65 
tytnia luzem • • • • • . ' 2.00- 2.25 
żytnia prasowana • • •• 2. i5- 3.00 
owsiana luzem . • • •• 225- 2.50 
owsiana prasowana '. 2.75- 11.00 

'. jeczmienna luzem . • 190- 2.15 
.. jęczmienna prasowana 2.40- ~.n:) 

'liSM zwykle luzem. . • • 4.30- 4.80 
zwyJtle prasowane . • 4.95- 5.45 
nadnote<lkie luzem • • •• 5.20- 5.70 

Ił. nadn()tookie prMOWalla.. 6,20- 6.10 



Bajka w górach 

( 

Radni socjalistyczni 
• • przecIw dyktaturze lydów 

w łÓdzkiej ra'dz'ie miejskiej 
Ł ód ź, ZZ. 1. - Nief{)rtunne wystą­

pienia radnych żydowskich i socj,all· 
stycznych na {)statnim posiedzeniu ra­
'dy miejskiej w Łodzi wywołały różne 
tarcia w łonie klubu żydo-socjal-k{)­
munistyczneg{). 

Wielu radnych Polaków - socajli­
stów wyraźnie dało d{) zrozumienia, iż 
nie g{)dzą. się na met{)dy stosowania. 
prow{)kacji w orlniesieniu do Obozu 
Nar{)dowego, jak również sprzecIwIa· 
j~ sę ogólnej taktyce klubu, narzuco· 
nej przez Żydów. 

Sprawa P1lsła Pacholczyka 
War s z a w a. (TeJ. wl.) Sprawą 

Antonieg-o Pacholczyka, posla nr. 116, 
o przygodę nocnę. w pocią.gu pośpie­
sznym zajf),/ się są.d marszałkows!<i. 

Co pis~l{ inni 
• 
Zydzi nie chcą emigrować 
Żydzi nie chcą. emill:rować z Pol­

ski. Tak się rozsmakowali w roli pa­
sożytów, żeru.iących na naszym orga­
niżmie gospouarczym, tak UD tu, mimo 
wszystkich krzyków i lamentów, do­
brze, że z "oburzeniem" odrzucają. 
wszelką myśl o "przeprowadzce" w 
inne strony. 

Oto wnioski, jakie się nasuwają, 
gdy czytamy głosy prasy żydowskiej 
na temat oświadczenia francuskiego 
ministra kolonij w sprawie możliwości 
osiedlania sie Żydów w niektórych 
posiadłościach zamorskich Francji. 

Dzienniki żydowskie nie tylko z 
mieJsca ustosunkowały ~ie negatyw­
nie do tego projektu, ale nawet obu­
rzają. sie na swego rodaka i współ­
wyznawcę, premiera francuskiego Blu­
ma, że mógł wogóle dopuścić do wy­
głoszenia podobnei deklaracii. Ba, ro­
bią już na\"et z niego pomocnika -
antysemitów polskich ... 

"To ~e premier francuski jest 2ydem 
i interesuje się problemami żydowskimi, 
'- pisze bundowska "Fotkscajtung" - nie 
może zgoła być rf!kojmią, iż kolonie fran­
cuskie naraz staly się przydatne dla imi­
graCJi żydow.;;Jdej." 

"Nasz Przegląd" zaś wola: 
,,\Vbrew nuwolywanim antysemitów 

musim y raz 111'1. za msze skoilczyć z legendą 
jl) realnej możliwo'ci masowego ",,'ychodr­
stwa żydo\\"sl;iC'go z Polski oraz z innych 
lenjów europcj"kich do krajów zamor­
skich." 

Głosy te n ie odzwierciadlają. co 
prawda poglę.dów cale; ludności ży­
dowskiej w Polsce; część młodego po­
kolenia ż.\.'Clo,,·~kiego jest za emigra­
cją. Bądź co b:}.di. jednak widać z nich, 
że najhuJ'<!zi<,j miaJ'o(lajne \\'~J'ód Ży­
dów c>I\'lllliki nie utr:lcih' ieszcze na­
dziei \\" pnek'iztałcenie nallstwu na­
szego w jakieś konclominium polsko­
żydo\V~kie, w ,Tuc\eo-Polske. 'V nadzie­
jaCh t~'ch utwierdza Pl'zv\"óclców Ż~T­
dowskich ofensY"'a naszego "Fołks­
frontu", PI'owaclzolla ostatnio z dużym 
tupetem, 

Rzeezę. wszystkich uś\\'iactomion~Tch 
żywiołów ~połeczellstwa polskiego !Ję­
dzie wybiĆ Żydom te nadzieje z gło­
wy - raz na zawsze i to w formie 
jak najbardziej stanowczej. 

p 
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lró~ło miłionowJ[~ fortun iy~ow~ki[~ w 'olue 
• 

Na marginesie afery podatkowej Zyda Mazura 
Afera podatkowa jednego ~ Żydó,-, 

"Mazurów", nasuwa uwagi na temat 
źródeł potęgi żydowskiego kapitału i 
jego ekspans i i. 

Nie powinniśmy się łudzić p0stępa 
mi polskiego przemysłu i handlu, pod­
dawać się nadmiernemu optymizmowi. 
\V tej d7.iedzinie zachodzą 7.arówno 
objawy dodatnie . . ;ak i ujemne. Naj­
ogólniejsz) bilans \\'alk i polsko-żydow­
skiej można ująć w tych słowach: ży­
wioł polski 7.yskuje na dole, a traci na 
górze; wzrasta ilość drobnych przed-

siębiorstw polskich, zwłaszcza p:> 
wsiach miasteczkach, a. natomiast 
p{)tężnieje kapitał żydowski, nawet 
kosztem kapitału polskiego, szczegól­
nie po wielkich miastach i środowi-
skach wielkieg{) przemysłu. _ 

W Warszawie największe domy bu­
dują Żydzi. Z ulg podatkowych dla 
nowych domów kOl zysta przede wszy­
stkim (w czterech pią.tych) kapitał ży­
dowski. Na miejsce zamykanych pol­
skich przedsiębi{)rstw przemysłowo­
handlowych powstają przedsiębiorstwa. 

Nadużvciom nie ma końca 
Bln"nł;str~ m. Pucl,'a pobral 4000 ~l z konta ~ał'~({(lu mieJskie­

f/O be~ u'ied,~!J 1Hagistł"atu 

P u ck, ZL 1. Rada Mie1jska 
uchwaliła \\'otum nicufności dla bur­
mistrza p. Szkuta z powodu jego fa­
fatal nej gospoc\al'k i. 

Obecnie dowiadujemy się, że p, 
Szkuta, major w stanie spoczynku, po­
brał z kasy re K. O. miasta Pucka 
4000 zl z konta zarząuu miejsl{iego, bez 
wiedzy i uchwaly magi~tratu, 

Na ślad nadu~~ycia "'padła komisja 
rewizyjna. Wydział powiatowy w 
związku z uchwaleniem wotum nie­
ufności bw'm. Szkucie zajął się zbada-

niem sprawy. Jak słychać, p, major 
przewidując konsekwencje s\Vojeso po­
stępku, wystarał się podobno o jakie­
goś pana, który miał jakoby o\\"e 4000 
złotych, podjęt~-ch z K K. O., pokryć. 

Opowiada się w mieście na ten te­
mat r{)zmaite p{)głoski. M, j, mówi się, 
że p. burm. Szkuta miał .iakoby przy­
ubiecać owemu panu parcelę, jaką po­
siada podobno w Gdyni, wzamian za 
zrobienie usługi. 'V niedługiej przy­
szłości zobaczymy prawdopodobnie, ile 
w tym prawdy. 

A jak rcbił urzednik starostwa pow.? 
PoprostlI bral,1O 2 ,~l ~a lH'~epustld !/ł'anicznc, które ko,fiJ~tuj({ 

po zlofenllt - "Nabł"al sl.ał'b lJaJłstwa 'Ul 2000 zl 

G r u d z i ą d z, 21. 1. - Jal( ° tym w wysokOŚCi 300 zł. Ogólnie skarb 
w swoim czasie donosiliśmy, zawieszo- paIl ~:t\Va poniósł strat na około 2000 zł. 
no w urzędowaniu p, Zdl'oje\"skiego, Rozprawa sądowa wykaże niewątpli­
urzęclnika starosl\ya powiato\\"ego. wie coś nie C{)ś z "familijne3'o" Ul'zę­
Brał on po 2 zł ocl przepustki, podczas dowania \V starostwie powiatowym w 
gdy cena przepustki wyno·s iła 1 zł. GI'uclziąclzu. Nie ulega kwestii, że nad 

Z<ll'{)je"'ski uprawial oszukal'lczy Zdroje\\"skim nie roztoczono należytej 
pr{)ceder przcz czas d ł UŻS7.y i jak l"o ntl'{) I i, gdyż nadużycia jego wykryła 
stwierdzono, zdolal "ol)ie 11l'zy\Yła- dopiero wojewódzka komi<:ja rewi­
szczyć około 1.400 złotych. Ponad to zyjna. 
przywłaszczył sobie r'óżne aser"'a ty 

Zagraniczne kapitały na finansowanie 
żydowskich jatek 

Wlad~c u'padly na il'OP ta,inc,; ol"ganiz(wji :iydou.'Skic do wal­
ki ~ ubojcu1. hUłnanitarl'ł.!/l)1. 

War s z a w a, (Tel. wl.) Władze ad- sła się w miedzyczasie na ul. Żabią. 7. 
ministracYlIle natrafiły na organiza- Tam zllaleziono zarząd. księg-i, dowo­
cję, grupującą. ż~'do\Vskich kupców dy i pieniadze. 
mil;'i;'n~T ch i przeciwstawiajac·Q. siC peł- Okazało się. że instytucja powstała 
nemu wprowadzeniu w życie ustawy o przy pomocy kapitałów Żydów ame­
uboju mecllanicznnu. r.vkallsldch i służy do finansowania 'V swoim czasie zwrócono się ze jatcle które "·stI'Z.\'lDuja się od sprze­
sfer ż\'dowsl< i ch clo starost \\'a \Ya rsza- daż~ m ic<:a z powodu wprowadzenia 
wa-Północ o zalegalizowanie stowa- humunital'nego uboju, 'V kasie komi: 
rzyszenia o po<'łobnych celach, ale 1'0- sji znaleziono kilkaset dolarów gotów­
danie zostało bez odpowiedzi. Obecnie ką, prócz teg-o \\' bankach zdeponowa­
w lokalu PI'ZY ul. Leszno j'~ trafiono ne b~' ly znaczne sumy pienieżne. nie­
na ślad instytuc.ii. nos?:ącej naZ\"ę któl'e po kilka tysięcy złotych. Kapi­
Centralnej l{omisii l{rze\vienia Kon- tal~·. nadesłane z zagranic~'. używano 
strul{tywnei Pomocy Ż"dom Branż\' na handel pośredniczący. (w) 
Mięsnej w Polsce. Komisia ta przenio-

• 

Aresztowanie 
zwyrodniałego adwokata· lvda 
Dc.,nor((li.~ol(·((l clzicu.·c,~(~ta, )"ckru'tującc s-ię ~e sfer 

robotl1.ic~!Jch 

S o s n o w i e c (Tel. wł.) Olbrzymie nią. Krystynę P. 
poruszenie w Zag-l~łJill Dl}browskim Dzic\\"c:.:ynki te zostały przez zwy­
wywołała wiallolllo::ić o arcsztowaniu l'oclnialca zue>lczes7.czone, a na dwóch 
na polecenie prokuratora przy s<'"J.dzie t!Olluścil sil;' wyrafinowanych zbOCZe!l 
okręgowym w Sosno\\cu, ad\\', Jana Ad",. Landau płacil każdej za taką 
Landau - Żyda, zamieszkalego \V Wizytę jeden zloty! Jedna z dziew­
Sosnowcu przy ul. Jasnej. Przeciw czynel\: nie chciala się zg-odzić na wy­
adw. Landauowi toczyło się od dłuż- stępne czyny adwokata i nie otrzyma­
s.zego czasu śledzL,,·o o czyny lubieżne ła złotó\\"ki, przy czym zwyrodnialec 
z nieletnimi dzie\YCzętami, l'ekrutują.- g-roził jej, że wyrzuci ją. nago na ulicę. 
cymi się ze sfcr robotn iczych. \V rezultacie groźby swej zaniechał, a 

Adw. Landau w łecie uh. roku pod dziewczynka powiedziała o wszystkim 
pozorem odkunania ksią.ięk z\\'iliJil do rodzicom, którzy OlSkarżyli zwyroduiaJ­
siebie trzy dziewczynki, uczennice jed- ca przed prokuratorem. 
uej ze szkół powszechnych \V sosnow-j Z polecenia prokuratora adw. Lan­
cu, a mianowicie: 11-1etnif), Czesławę daua przewieziono do więzienia w Bę­
K'f 11-letnią. Stanisławo D. oruz lJ-let- dzinie. 

żydowskie, coraz częściej P'Od ukryty­
mi nazwami i firmami. Niejeden sta­
ry, wielki sklep polski jest dzisiaj tyl­
kO' szyldem, za którym kryją. się Zydzi. 
Udział Żydów w wielkim przeUJyśle 
wzrasta ponad wszelką. wą.tpli wość. 

Jaka jest geneza tych wielkich f{)r· 
tun żydowskicb? Czy zostaly one zdo­
byte w twardej walce z kapitałem pol­
skim, na równych warunkach konku­
rencyjnych? Otóż na.iczęściej u pod­
stawy tych wielorni lionowych zarob­
ków tkwią. koncesje i monopole, udzie­
lone przez p{)lskie władze, Sprawa łu· 
szczarni ryżu w Gdyni i całego koncer­
nu ryż{)wego, na której wyrosła fortu­
na braci l\lazurów, nie jest pod tym 
względem wyjątkiem. 

Drugim przyk: "tdem to głośna juŻl 
sprawa kartelu dr{)żdżo""eg{). gdzie 
dzięki zobowiazaniu Ministerstwa. 
Skarbu co do niewydawania nowych: 
konc~syj na drożdżownie ulrzymuje 
się wciąż mO'nop{)1 żydowski. Wiele 
fortun żydowskich powstało dzięki 
koncesjom, udzielanym niemal wy­
łącznie Żydom na import owoców P{)­
łudniowych, 

Po wtóre Żydzi umieją znakomicie 
wyzyski""ać .luki w ustawodawstwie 
gospodarczym i p{)datkowym, umieją. 
czerpać zyski z omijania prawa. Np. 
P'Otrafią zarabiać na prcmiach wywo­
zowych, częst{) bez pożytku dla wzmo­
żenia wywozu. Znany .iest przypadek, 
kiedy Żydzi wy\v{)zi li przez Gdyn i~ 
tandetne ubrania i zatapiali jc w mo­
rzu, gdyż k{)szt sporządzenia takiego 
"garnituru", którego nikt by nie na­
był, był niższy od wyplacanej przez 
skarb premii wywozowej. 

Znane są. przykłady oszustw przy 
stosowaniu przepisu, nakazują.cego do­
mieszywanie krajowej wcłny przy wy­
rO'bie sukna, przeznacZQnego dla W{)j­
ska. Żydzi w Łodzi potrafią omijać 
przepisy usta wy o url{)pach robotni· 
czych i wiełe innych ustaw. 

Nasze ustawodawstwo odznacza się 
nadmierną kaZUistyką. Im więcej prze­
pisów, zarządzeń, które są z s·obą nie­
raz sprzeczne, tym łatWiej się spoi"l 
nich wymknąć. Władza zastrzegła 
sobie zbyt \vielkie uprawnienia, by mo­
gła opanować zastrzeżoną sobie sferę 
działania. A Żydzi znają. dobrze to u­
stawodawstw{), umieją. też trafić roz­
nymi sposobami do różnych biur i u-
rzędów. . 

Wiele się pisało u nas o tzw. prze­
myśle anonimowym, który współza. 
wodniczy z regularnym przemysłem, 
ptacącym p<ldatki. Ten przemysl iest 
niemal wyłącznie specjaln{)ścią. żydow­
skę.. Panują oni w chałupnictwie. któ­
re s"l'ói rozrost zan·dziec7.a nadmierne­
mu fiskalizmowi i niemożności prze­
prowadzeniu w tej dziedzinie tak cięż­
kiego ustaw{)dawsh"a społeczneg.:>. 
Chrześcijanin czuje się niel'az bezsil­
nym w urzQdach skarb{)wych; nie do­
chodzi swego prawa, a tymczasem Ży­
dzi na tym terenie czują się jak u sie­
bie w domu. 

Kie lekceważymy niejako r:aturaJ­
nych źródel prze" agi żydo\\"skiej, ich 
doświadczetnia, sprytu handlowego, u· 
miejętności p{)zyskiwania sobie klien­
teli. ich stosunków międzynarod{)wyc!l 
i ich solidarności w ,,"alce z polskim 
wytwórcą i kupcem; ale t{) nie wyja­
śnia nam całkowicie postępów żydow­
skiego kapitału, p{)stępy te byŁyby 
mniejsze, gdyby nie różne przywilej~ 
uzyskiwane pl'zez Żydów. gdyby nie 
admin;stracja, która świadomie czy 
nieświad::nnie Żydów faworyzuje. 

Nastroje antyżydOWSkie są coraz 
silnie.isze. Nawet w obecnym Sejmie 
wygłasza się bardzo mocne przemó­
wienia. które irytują prasę żydO\vsk4. 
Ale powiemy szczerze, że nie będzie 
wielkiego pożytku z tej fmzeologii an­
tysemickiej, jeżeli za nią nie pójdą. 
bardziej konkretne ('zyny, Niechai <:1 
ustawodawcy postawi~ wyt'uźnie spra·, 
wę różnych żyd·owskich konce5yj i mo­
nopolów i niechaj wpłyną na zmianę 
naszego ustawodawstwa i admini­
stracji. 

Żydzi ekonomiczną. swą silę za­
wdzięczają w znacznej mierze właśnie 
ustaw{)dawstwu, które ułatwia omija­
nie prawa, - zaWdzięczają. ją. admini­
stracji. która pl'zy7naje im różne k{)n­
cesje i patny rne7 palce na ich meto­
dy działania. 

ROMAN RYBARSKI 
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Tabelę loteryjn" poClajemy Ii@z gwa .. ancJI 
dectwo przemysłowe kat. 3. Natomia;st I Bezsprzeczgie wygrana 

10 000 zł padło w obecnej 4-tej w przypadkach dalszego prowadzel11a -
• klasie na Nr. 11099 hurtawni (po 31 marca 1937 r.) wymie- na loterii ułatWI twą .mozol~ą pracę •. 

oraz dużo mniejszych wygranych nieni hurtownicy winni uiścić (do tej LOSY I klasy 3~ ~oterlł są lUZ do nabycIa 
w kolekturze da,ty) dopłatę do ceny całorocznego '" mOJeJ kolekturze. 

Wysłannikiem życdiwe] Fortuny jest 

LDS 
M. TATARCZEWSKI świadectwa przemyslowego. STEFAN CENTOWSKI Poznań 

świadectwa przemysłowe 
dla hurtowno tytoniowych 
War s z a w a (Tel. wł.) Dyrekcja 

Polskiego Monopolu Tytoniowego wy­
pOWiedziała z dniem ~ kwietl~ia 1937 
roku umowy wszystlum SWOIm hur-

Poc:ztowa 3 przy pl. Sapieźyńskim 

d 2218~ 

toniowej, utrzymującej oddziały, może 
być wykvpione półroczne świadectwo 
przemysłowe kategorii drugiej przed­
siębiOTstw handlowych. a na oddział 
takiej hurtowni - półroczne świa-

Zama:rzł na śmierć 
01 k u s z (pAT.) Na drodze pomię­

dzy wsiami Trzebinią i Jerzmanowi­
cami (Olkuskie) przechodnie natknęli 
się na zwłoki 33-letniego górnika Sta­
nisława Śladowskiego z Jerzmanowic. 

Śładowski wracał do domu na ro­
werze po pracy w kopalni "Dorota" 

I/'~, .;i.,. ~ " I. ~," " . ';:,',. I,',' • -' , , .' .~, ~' , , " 

tow~P~~ązku z tym. minister,stwo Zaabonowałeś już "Orędownik" na miesiąc luły? 
skarbu zezwoliło tym hurtownikom z Listowi zbiera."ą przedpłatę tylko do 2S bm. Zamówienia 
urzędu (bez obowiązku składania po-
dań) na nabywanie na rok 1937 pół- uskutecznić można również na wszystkich pocztach w całej 
rocznych (za cenę półrocznego) świa-
dectw przemysłowych, właściwych dla Polsce. Kto termin powyższy przekroczy może nie ode-
hurtowni tytoniowych wedłu?, ~staWO-I I l t h 
wej taryfy, przy uwzględOlenm ulg, brać pierwszych egzemp arzy u owyc • 
wydanych ha zasadzie okólnika z dn. 
27. 11, 1936 r. 
~N~ p'!:Q,.ws..g~~i~ ~tem ~~i .tl-

plac Wolaości 10 nr 3689 .... 

pod Dąbrową Górniczą i przypuszczal­
nie będą.c niedostatecznie ciepło ubra­
nym zmarzł na śmierć. Przy zmar. 
zniętym górnilm znaleziono 61 zł. go-­
tówką. które po wypłacie wiózł do do­
mu, oraz leżą.cy obok rower. 

Ograniczenia w Rzeszy 
B e r l in (PAT.) W związku ze 

skurczeniem się zapasu zboża i męki 
władze wydały przepisy, zmierzające 
do zwiększenia spOŻYCia ciemnej mą.­
ki ps zennej, aby w ten sposób zmnieJ­
szyć ilość zużywanej p'szenicy. 

Liczyć się należy z wydaniem za.ka.-· 
zu sprzedaży świeżego chleba, ora.z 
wypieku białego pieczywa dodatk()wo 
w późnych godzinach wieczornych lub 
popołudniowych .---
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z. z. Z. W Łodzi na w,idowni 

'flJ peluJm ~flU[~U mlina Iwil~a[.na 111~ny[~ ... 
Towarzysze z osławionego Z. Z. Z., byle nie straciĆ nic ze swoich zarobków, wolą, 

by 35 rodzin poszło na bruk 
Ł ó d ź, 21 stycznia 

Osławiony "sanacyjny" związek 
Z . Z. Z. dokonał nowego rewelacyjne­
go wyczynu, budzącego najwyższe roz­
goryczenie wśród sfer robotniczych w 
Łodzi. Do Państwowej Wytwórni Wó­
dek nr 3 w Łodzi przyjęto na sezon 
letni 35 robotników. W instytucji tej 
cd dłuższego już czasu panuje wszech­
władnie "sanacyjny" związek Z. Z. Z. 
z niedoszłym radnym p. Kocikiem na 
czele i prawie wszyscy pracownicy są 
członkami tego związku. Obecnie, gdy 
sezon się SkOllczył, przy obecnym sta­
ni.e liczebnym pracowników Wytwórni 
wódek grozi nadprodukcja, wskutek 
której musianoby ograniczyć prace do 
4-5 dni w tygodniu. Takie załatwie­
nie sprawy nie podobało się członkom 
i delegatom Z. Z. Z.. To też postano­
wiono niezwłocznie wnieść odpowied­
nią interwencję do dyrekcji, domaga­
ję.c się zredukowania 35 robotników 
sezonowych, aby tylko uratować swoJe 
pełne tygodniówki. 

Delegacja udała się do dyrekcji, od­
była dłuzszą konferencję i w rezultacie 
35 robotników po 5 miesiącach pracy, 
gdy do ustawowej zapomogi brakuje 
zaledwie 3 tygodnie, dostaje wymówie­
nie. "Świadomość" klasowa, "obrona" 
interesów robotniczych, wychodzenie 
~ czerwonym sztandarem na 1 maja -
robi swoje. Gdy chodzi o płacenie 
składek i głosowanie - to owszem, 
czemu nie. Proletariat jesteśmy, wal­
czymy o prawa i dobrobyt robotników, 
solidarność robotnicza i wogóle. Ale 
gdy trzeba w imię tej solidarności po­
dzielić się pracą z biednymi kolegami, 
gdy trzeba przez to uszczuplić swoje 
wcale nie złe "dekadówki", to państwo 
rczumią - paszoł won! 

Doprawdy trudno zrozumieć, ażeby 
pracownicy Monopolu Spirytusowego, 
pracujący po kilka a nawet kilkana­
~cie lat bez przerwy, ludzie nieźle, jak 
Tła obecne czasy, usytuowani, wysyłali 
delegacje do dyrekcji, ażeby zreduko­
wała 35 ich kolegów sezonowców, gdyż 
zarobki ich - stałych pracowników -
mogą na tym ucierpieć. A jednalc tak 
jest. Przyczyniło się do tego w pierw­
szym rzędzie klasowe uświadomienie 
Z. Z. Z. Chodzą pogłoski, że gdy 
wspomniana delegacja udała się do 
dyrektora Wytwórni ze swymi nie­
ludzkimi żę,daniami, dyrektor p. Za­
borowski mial oświadczyć, że chciałby 
ludzi tych zatrzymać do czasu odro­
bienia przez nich ustawowych dni do 
otrzymania zap-omogi, to delegacja 
stanowczo temu się sprzeciwiła, do­
magając się natychmiastowej redukcji 
sezonowców. 

Że w Państwowej Wytwórni Wódek 
w Łodzi zebrała się pod patronatem 
Z. Z. Z. grupa ludzi, wypranych z 
wszelkich uczuć ludzkich i dbających 
tylkO o własne koryta, choćby kosztem 
czyjeś krzywdy, świadczy jeszcze jeden 
charakterystyczny przykład. Na ty­
dzień przed świętami Bożego Narodze­
nia przyjęto do Wytwórni w charak­
terze pracownicy sezonowej pewną ko­
bietę inwalidkę, mającą na swym 
utrzymaniu kilkoro dzieci i męża in­
walidę. Robotnica ta pracowała w mo­
r,opolu aż dwie godziny, gdyż delega­
cja udała się niezwłocznie do dYl'ek­
tora i zagroziła protestem wszystkich 
robotników, jeśli natychmiast nie u­
sunie nowej robotnicy. Żę.daniom pa­
nów z Z. Z. Z. stało się zadość, robot­
nicę mają,cą na utrzymaniu kilkoro 
nieletnich dzieci i męża inwalidę, wy­
dalono z pracy. I to wszystko robi się 
w czasie, gdy całe społeczeństwo nie 
szczędzi wysiłku, aby pomóc masom 
nieszczęśliwych, nękanych głodem i 
chłodem, gdy każdy, w kim bije ludz­
kie serce, niesie ostatni nieraz grosz 
na pomoc zimowę.. 

Doprawdy trudno o tym pisać. Jest 
w tym coś. co obraża do najwyższego 
stopnia godność człowieka. Zreduko­
wanym robotnixom nie szczędzi się 
jeszcze niskich i podłych drwin. Za­
stępczyni delegatki, niejaka Nowakow­
ska, odezwała się do zredukowanych, 
tiorę.cych pieniądze za ostatnią deka­
dQ, w te słowa: "No co? Nie kłócit.a 
się? Nie bijeta się z nami? Nie prze­
klinata nas?" 

publiczna wyda o postępowaniu tej or­
ganizacji odpowiedni sę.d. 

Należy zaznaczyć, że zredukowani 
robotniCY wcale nie tracą nadziei na 
przeprac.owanie odpowiedniej jeszcze 
ilości dni, aby uzyskać prawo do za-

pomogi. W tym kierunku czynione są 
już starania u czynników miarodaj­
nych. Nie ulega w~tpliwości, że czyn­
niki te wbrew życzeniom panom z Z. 
Z. Z. zajmą. się losem wyrzuc:onych na 
bruk ludzi. 

Front ludowv na żołdzie komuny 
Sensacyjn1/ wynik rewi~ji - Żydóu'ka posied~i dwa lata 

Ł 6 d ź, 22. 1. - Wczoraj na ławie 
oskarżonych zasiadła sekretarka okrę­
gowego komitetu MOPR (Międzynaro· 
dowej Organizacji Pomocy Rewolucjo­
nistom) 33-letnia Chaja Szames (Ce­
gielniana 18). W wyniku obserwacji 
dnia 18 września 1936 roku policja 
przybyła do mieszkania Szamesównf 
przeprowadzić rewizję. Drzwi 7..astano 
zamknięte i słychać było Odgłosy wkła.­
dania jakichś przedmiotów do pieca. 

Gdy poliCja wkroczyła do mieszka­
nia, w pierwszym rzędzie wyjęła tle­
ją.cą paczkę papierów. Było to spra­
wozdanie pierwszej krajowej narady 
wydziałów gospodarczych czerwonej 
pomocy w Polsce, odezwy, omawiając\l 
położenie więźniów politycznych, pod· 
pisane przez Piotra Zubrowicza. 

Dalsza rewizja dala wyniki wręcz 
rewelacyjne. Znaleziono kasę oraz ar­
chiwum okręgowe komisji MOPR-u. 
Najważniejszym dokumentem, wyka­
zują.cym, że front ludowy pozostaje na 
żołdzie komuny, było bezspornie spra­
wozdanie kasowe łódzkiego komitetu 
cz~rwonej pomocy wydział gspodar­
czy sekcji międzyr:arodówki poza par­
tyjnej i ludowo frontowei organhac.ii 
za miesiąc lipiec 1936. Dalej w archi­
wum komunistycznym znaleziono spi-

sy więźniów w więzieniach w Sieradzu, 
Kutnie i \Vlocła\\'ku, w więzieniach 
przy ul. Szterlinga, spis rodzin więź­
niów. które zgłosiły akces. wykaz prz~· 
słanych do więźniów paczek, szczegó' 
łowe sprawozdania z wydatków na za­
kup artykułów do tych paczek i wresz­
cie 500 złotych jako saldo kasowe. 

Dalej znaleziono jeszcze osobno 30 
zł, które - jak później ustalono - sta­
nowiły już prywatnę. własność Szame­
sówny. Szamesówna na przewodzi~ 
twierdziła, że do Partji Komunistycz­
ne.i nie należ:;, a papiery podrzucił jej 
Jakiś chłopiec, gdy goniła go policja. 
Papiery chciała spalić, by nie skom­
promitować się. Prowadziła czytelnię. 
a pieniądze stanowiły jej własność. 

Ustalono, iż była ona następczyni') 
na stanowisku sekretarki wydziałU go­
spodarczego MOPR-u, Anisfeldówny, 
żydowskie.i nauczycielki, nIedawno 
skazanej pn:ez sąd. Pod pozorem pro­
wadzenia czytelni mogła ona przyjm\)­
wać wszelkie wizyty. 

Sę.d okręgowy skazał 33-letnią Zy­
dówkę Chaję Sza mes na 2 lata więzie­
nia z pozbawieniem praw na pięć lat. 
Zarządził również konfiskatę 500 zł, 
znalezionych pieniędzy partyjnych. 

P. K. P. odszkodowań płacić n'ie lubi! 
" wYł'oków w sprawie ods~ko(l o,rania ~a wypadel~ l~pt. J er~e­

go Zarembl/ 
I( l' ak ó w, 21. 1. - W Sadzie Naj­

wyższym zapadł ostatnio wyrok w cie­
kawe.i sprawie o odszkodov.:anie za 
wypadek na terenie P. K P. 

Mianowicie w r. 1932 na dworcu 
przetokowym w Krakowie, przy prze­
ładunku transportu wojska, został po­
trącony pr7ez wagon kolejowy kapitan 
dyplom. Jerzy Zaremba. Skutkiem po­
trącenia doznał on pOdwójnego zła-

Agata z Wołynia 

mania kości ramieniowej prawej oraz 
zdarcia naskórka dłoni prawe.i. 

Po 6 tygodniowym leczeniu wniósł 
kpt. Zaremba skargę przech .... ko P. K 
P . o zapłate odszkodowania \li kwocie 
6.200 zł \-.... raz z odsetkami i kosztami. 
co też sę.d okręgowy prz:v'sfJ,dził. Sę.d 
Apelacyjny apelacji P. K. P. nie u­
względnił i wyrok sę.du okręgowego w 
całości zatwierdził. Polskie Koleje 

Bojownikowi o Wielką Polskę! 
Teodorowi Ziemlickiemu. 

Żeś wiódł ku złotej jutrzni co nam świta 
Lud tu co zbrzydł mu obcych haseł lep -
Musisz opuścić Wołyń, jak banita 
I iść daleko gdzieś na gorżki chleb ... 
I znowu musisz iść gdzie się rozpasło 
Ghetto żydowskie. _. - szerzyć polskie hasło ... 

Błogosławione Twojej pracy plony. 
Przez nie sam siebie rozgrzeszyłeś z win -
Ale najlepsze to jest z Twojej strony 
To - że nie w słowo wierzysz ale w czvn ... 
Że wiesz. iż w czyniemoc żywotna .. _ święta, 
Że czyn odradza... że czyn zrywa peta ... 

Ty narodowej idei szermierzu, 
Coś w lepsze rano wiódł wołyński lud -
Jutro znowu, gdzieś z kę.koli j perzu 
Oczyszczał będziesz Jagielloński gród ..• 
Lub będziesz znów gdzieś hen na Polski końcu 
Naród wiódł z wiara. ku lepszemu słońcu ..• 

Tyś tu lud uczył - jak święty Sakrament, 
Czcić swa. Ojczyznę i c7.cić Naród swój -
... Tuś Wielkiej Polski założył fundament 
... Tu Twa zasługa... Tu pracy Twej znój .. 
Tll Twoje ziarno rzucone na glebie 
Uprzedza nas o narodowym chlebie .•• 

Hej! - o w y t r w a n i e zbytecznie Cię prosić, 
Ale to sobie Teodorze wiedz 

Państwowe wniosły jednak kasację do 
Sądu Najwyższego. który oba wyroki 
uchylił j sprawę zwrócił sa.dowi okrę­
gowemu w I\:rakowie z poleceniem 
przeprowadzenia oględzin na miejscu. 

s 

Po przeprowadzonej wizii lokalnej 
sąd okręgowy poraz drugi zasę.dził P. 
K. P. na zapłacenie odszkodowania w 
tej samej wysokości. Na skutek po­
nownej apelacji P. K. P. odbyła się 
rozprawa w Krakowie, w wyniku któ­
rej wyrok sądu okręgowego został u­
chylony, przrczym polecono pono'wnie 
przeprowadzić dov.ody. Sad okręgowy 
wówczas poraz trzeci sadził P. K. P. 
na zapłatę tego samego odszkodowania 
z odsetkami i kosztami. 

Polskie Kolei e PailstwO\Ve od\V'oła­
ty się wówczas do Sę.du Apelacyjnego, 
który obniżył odszkodowan ie do poło­
wy, przyjmuję.c winę podzieloną. Prze­
ciw temu wyrokowi Sadu Apelacyj­
nego zgło!'iły Obydwie strony rewizję 
do Sądu Najwyższego. Obecnie Są,d 
Najwyższy wydał wyrok, który u­
względnił rewizję powoda, zmienił za­
skarżalny wyrok Są.du Apelacyjnego i 
przywrócił do mocy prawnej \.vyrok 
sę.du okręgowego, a wiec odszkodowa­
nie 6.200 zł, zasadzH P. K P na zapła­
tę kosztów przewodu odwoławczego i 
rewizyjnego. 

Sensacyjny ten proces miał zatem 7 
wyroków z czego 3 wyroki s:;t.du okrę­
gowego, 2 Sądu Apelacyjnego i 2 Sądu 
Najwyższego. Same odsetki za blisko :;, 
lat wyniosły 2.211 zł 32 gr, a koszta 
sporu 1.939 zł 26 gr. 

Socjaliś(i cofają sie 
Ł ó d ź, 22.1. - W czwartek o god~. 

19 wieczorem zwołane zostało pierwsze 
posiedzenie komisji radzieckiej finan­
sowo - budżetowej, na którym wyszedł 
na jaw nagły i sensacyjny zwrot w 
taktyce radzieckiej większości żyd,,>­
socja l-komunistycznej. 

Jak wiadomo, na ostatnim posi~ 
dzeniu rady większość socjal - komu­
nistyczna odrzuciła referat tymczaso­
wego prezydenta miasta Godlewskieg{) 
o budżecie, oŚwiadczają.c wyraźnie, iż 
klub PPS może debatować tylko na.1 
budżetem. opracowanym przez przy­
Szły czerwony zarząd miejski. 

Tymczasem na wczorajszym posie­
dzeniu komisji budżetowo _ finanso­
wej radny Potkallski w imieniu PPS 
OŚWiadczył, iż spra\'".ę budżetu na po­
siedzeniu rady odrzucono tylko chwi­
lowo. Z oświadczenia tego wynika, iż 
radziecka większość socjal-komuni­
styczna zorien towała się w błędzie, 
któryby mógł być przyczyną rozwiąza­
nia rady miejskiej i terr.z cofa się na 
całej linii. Najjaskrawszym d()wodem 
na,głej zmiany taktyki jest równiei: 
fakt wybrania przez klub PPS general­
nego referenta budżetu, którym został. 
oczywiście Żyd - Hartmann. Posie­
dzen ie trwa. 

Sprawozdanie z obrad komisji fil .• 
nansowo - budżetowej ze względó';\1 
technicznych odkładamy do dnia ju~ 
trzejszego. 

Robotnik zmarzł na śmierć 
. K i e l c e, 21. 1. - Dnia 17 bm. na 

drodze do wsi Jerzmanowice pow. ol~ 
kuskiego znaleziono zwłoki mieszkań. 
ca tej wsi 33-letniego Stanisława Śla­
dowskiego. Jak ustalono, Śladowski 
licho ubrany i zapewne głodny po­
wracał po pracy do domu na rowerze 
z kopalni "Dorota" w Ostrąwach i 
przemarzł na śmierć. 

Ws1rzymanie komunikacji 
Stanisławów. (PAT.) Wsku· 

tek zasp śnieżnych na Pokuciu przer-' 
wana była komunikaCja autobusowa 
równie~ między Kołomyją, Horodenką. 
a . Sta~Isław?wem oraz Kołomyją a 
Nlezwlskaml przez Obertyn. 

Spadkobiercy lorda But1lera 
w Radomiu 

Skarżysko, 21. 1. - Jak dono. 
8iliśmy w nr 15 "Orędownika" po wy­
!Darciu rodziny angielskiej Buttlerów. 
Jako. pretende?ci do spadku pozostały 
rodzmy polskie. Ogółem występuje z 
pretensjami 75 rodzin. 

Oto jeszcze jeden, ale jak wymowny 
przyklad z działalności Z. Z. Z. Opinia 

... Kto kocha P r a w d ę - musi krzywd v znosić 
_ .. Kto kocha P r Il w d ę - gotów za nia lec ... 
... Kto kocha P r a w d ę - to jak Bóg na niebie 
Żyje dla drugich a nigdy dla siebie ..• 

. Dowi~d';lj.emy się, ż~ spadkobiercy 
po multImIlIonerze anglelskim lordzie 
Butt!erze, znajduję. się równiet w Ra­
domIU, którzy wywodzą. się ze szlachty 
inflanckiej. Sł to Jerzy Gombrowicz 
t~ 'Ysoli, dr Keller-Krauz, b. poseł so­
cJahstyczny, oraz członek Stronnictwa 
N~rodowego, znany z procesu przytyc-

I kIego p. adwokat Lindeman i inni. 



• 

W Londyni e p01,azaly .się w związku z ko­
rOnaC ,I !\ kró l ew ską kapel LIsze damskie 
w kszta!rie korony. Ano. są gusta i guścil{i. 

Zatwierdzony wyrok 
War s z a w a. (Tel. ",ł.) Sa.d apela­

c:vjny zatwierdził wyroI\: sadu okrQgo­
w~go, skazują.cy mordercę ś. p. \Vik­
tora Gosiecldego, Aleksandra Simika, 
na bezterminowe wiezienie. (w) 

W lutym wywieziemy de Nie­
miec tlDwarów za 13 miln. zł 

War s z a wa. (PAT.) Na podsta­
wie porozumienia pomiędzy polską. a 
niemiecką. komi~jami, ustalono, że 
wartość eksportu polskiego do Nie­
miec w mies ią.cu lutym 1937 r. wy­
nieść ma około 13 milionów złotych. 

Parylewiclowa schudła 
o ':!o kilogramów 

Kra k ó '\V, 21. 1. - Jak donosi pra­
!'a, ostatnie badania lekarskie Paryle­
wiczowej stwierdziły, że straciła ona 
na wadze blisl\O 30 kg. Istnieje podej­
rzenie, że jest to wynik głodówki, któ­
rej cele znane są tylko Parylewiczo­
wej. 

Ciekawe, ile ważyła przed tym Pa­
ryelwiczowa, skoro mogła p(}zwolić so­
bie schudnąć aż 30 kilogramów. 

Sm'ierć z powodu ondulacji ,y a r s z a w a. (Tel. wł.)) Mieszkan­
ka I\owego Dworu, Holckenerówna, 
bawil;l.c w \Varszawie zrobiła sobie u 
fn'zjera ondulację wieczn~. Gdy wy­
jeżdżała do domu miała silne bóle 
gło,,,y, a kiedy wróciła do domu, bóle 
się zwiększyły i wkrótce zaniemogła 
zupełnie a niebawem zmarła. 

Lekarze stwierdzili, że przyczyną. 
była ondUlacja, któr~ Holckenerówna 
kazała sobie zrobić w czasie kiedy 
cierpiała na bóle głowy. (w) 

Stan zdrowia Ojca św. 
Citta deI Vaticano. (PAT.) 

Ojciec św. spędził dziś znowu ni0spo­
kojną noc, gdyż dotkliwe bóle' w no­
dze nie pozwalały mu zasnl;l.ć. Dopie­
ro nad ranem papież usnął na parę 
godzin. 

Profesor Mijani przebywał w Wa­
tykanie niemal do południa, co wzbu­
dziło podejrzenia o pogorsz0niu się 
stanu zdrowia papieża. Jednakże 
alarmujące pogłoski nie znalazły po­
twierdzenia. Rano papież wstał z 
łóżka, przyjął kardynała PacelIi i od­
był z nim codzienną. rozmowę. Po po­
łudniu papież przez dłuższy czas sie­
dział w fotelu, ustawionym obok 
łóżka. 

Z Banku Polskiego 
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Skaza n · e •• dvrektora ,. Gor ~ niaka 
Snllłhl!J l~oniec apetytów na dob"q posadę 

G d Y n i a, 21. 1. - Sąd okręgowy 
w Gdyni rozpatrywał sprawO niedo­
szłego .,dyrcktora" l'zeźni miejskiej 
Goryniaka. O"karżolły zgłosił się na 
wakująre sta nowisko i został nawet 
przyjęty na okres próbllY. Goryniak 
przy zgłoszeniu się przedłożył odpisy 

• 

świadectw, które, jak się później oka­
zało, były sfałszowane. 

Fałszowanie dokumentów i wpro­
wadzen ie w błąd zarządu rzeźni miej­
!'lkiej zostało Goryniakowi udowodnio­
ne. Sąd skazał Goryniaka na dwa lata 
więzienia. (p) 

Zydowski "hrabia" od świń bekonowych 
Niesłychane bluiinie;'stu:o i wyl")'oc,~ellie Goldwassera 

Koś c i e r z y n a I<ilkudziesięciu 
pracowników i dostawców bekonów, rolni­
!{ÓW, podległych bekoniarni w I{ościerzv­

nie, skierowało do prokuratora spra\~ę 
przeciw Żydowi Goldwasserowl, kierowni­
kOWI bekoniarni. Postępowanie tego Ży­
da jest niesłychanie bezczelne. 

W r. 1935 w czasie spowiedzi wielka­
nocnej pracownicy bekoniarni udali się 

w jedną sobotę do Goldwassera z prośbą 
o zwolnienie ich z pracy na niedzielę, bo 
chcieliby przyjąć Saluamenta św. Na to 
otrzymali od Żyda odpowiedz: - Poco wy 
tam ..chodzicie i temu chłopu (!!) opowia­
dacie wasze grzechy. \Vaszego Boga sami 
sobie upieczcie (!) i zjedzcie (!!). 

W przededniu Wszystkich Swiętych. 
w sobotę, 31 października 1936 r., pracow­
nikom bekoniarni kazą.no, bv nazajutrz 
stawili się do pracy. Gdy pracownicy 
zwrócili uwagę Golwasst'rowi, te jest to 
niedziela, a ponadto święto, robotę zaś bez 

uszczerbku można odłożyć do dnia następ­
nego, otrzymali taką odpowiedź: 

- Co mnie obchodzi święto! Koleje 
chodzą, poczta pracuje, więc można pra­
cować. 

Prośby pracowników Goldwasser nie 
uwzględnił, zmuszając ich do zgwałcema 
niedzieli i święta. 

Pod adresem pracowników bekoniarni 
oraz rolników, odstawiających bekony, 
Goldwasser takle rzucał wyzwiska: 

- Wy kaszubskie świnie (!), będziecie 
na gnoju żarli. Stu Kaszubów idzie na je­
den funt, a w Warszawie funt I{aszubów 
kosztuje 10 groszy ... 

Coś za dużo pozwalają sobie w Polsce 
ci tydowscy "hrabiowie' - to tet jesteśmy 
pewni, że pan prokurator wypompuje z I 
głowy Go!dwassera "was s e r" (to jest 
wodę), a oleju doleje mu "koza", na którą 
sumiennie, jako bluźnierca, zasłutył. (p) 

Odjazd sta ku "Pułaski" 
Statel~ ~ab"al ne.d~, ~ Polsld "B" - Biedni em.ig,'anci ~a­
brali ~e sqbq paczki ~ gU'oźd,~iruni, $tu,'e kola od U'(}~óu:, udot­

I.i, siel.ier!J itp. 

G d y n i a, 21. 1. - Vczoraj w go- czek z gwoździami i starych kół od 
dzinach popołudniowych odpłynął do wozów, bo "to wszystko może si~ je­
Ameryki Południowej statek ,.Puła- szcze przydać". 
ski", zabierając na pokładzie ponad Do kabin, jako bagaż ręczny, wielu 
750 emigrantów oraz ładunek w wy- emigrantów z ziem wschodnich zabie­
sokości 1250 ton. rało z sobą. młotki, siekiery i tym po-

Zaokrętowanie pasażerów było tym dobne narzędzia. Typowy to był obraz 
razem wyjątkowym obrazem polskiej nędzy Polski "B", gdzie stal'e rupiecie 
nędzy. W Jukach bagażowych statku jest tak wysoko cenione, że zabiera się 
umieszczono "majątki" ruchome emi- je nawet za morza. (p) 
grantów, składające się z sierpów, pa-

Uwolni nie ad . Kowalsk,ego 
Spł'aU'a pewnej ulotl.'i, którq sko~łfiskowano 

Ł ó d ź, 22. 1. - Wczoraj przed są­
dem gtodzkim \V Łodzi odbyła się cha­
rakterystyczna sprawa przeciwko pre­
zesowi zarządu okręgo\\ ego Stronnic­
twa Narodowego w Łodzi, adw. Kazi­
mierzowi Kowalskiemu, którego prv­
kuratura łódzka oskarżyła o to, że w 
dniu 9 września 193G roku w Łodzi w 
zamiarze publicznego rozpov.·szechnie­
nia wydał odezwę, zatytułowaną. ,Pola­
cy!'" a zawierającą rzekomo fałszywe 
wiadomości, mogące wywołać niepo­
kój pUblirzny. M. i. takie, że w dniu 
6. 9. 1936 wznoszone były okrzyki: 
"Precz z Kościołem!", "Precz z klo· 
rem!", "Precz z Polską". 

DJa informacji podajemy, że powyż­
sza ulotka wydana została w zwią.zku 
z pochodem żydo-komuny w dni II 
6 września ub. r. z okazji tzw. "krwa­
wej środy". Ulotka, zawierająca po­
wszechne znan0 fakty, wydana przez 
Stronnictwo Narodowe w Łod7ii, zosta­
ła skonfiskowana, przy czym adw. Ko­
walski - jako pre'zes zarządu Stron­
nictwa Narodowego w Łodzi - został 
pocią.gnięty do odpowiedzialności kar­
nej. 

"Precz z Polską!", "Niech żyje ZSRR!" . 
Rewelacyjne było zeznanie ś"vu. 

S z e r p a t o w s k i e g o Stanisława, 
który stwierdził, że z pochodu żydo­
komunistycznego w rocznicę "krwaweJ 
środy", przechodzą.cego kolo kościoła 
Najśw. Marii Panny, padły następujące 
okrzyki: "Precz z Kościołem!" "Precz 
z klerem!", "Niech żyje rewolucja!". 
W pewnym momencie, według zeznań 
świadka, grupa Zydów wdarła się na 
cmentarz kościoła, wzniecając zamie­
szanie wśród Wiernych, zgromadzo­
nych przed kościołem podczas nab!)· 
żeństwa. 

Adw. Kowalskiego bronił adw. Gro­
chowski, zaznaczają.c, że obowiązkiem 
oskarżonego było podać do publiczn0j 

War s z a w a. (PAT). Dnia 21 stycz- wiadomości wystąpienia żyd o-komuny, 
nia odbyło się pod przewodnictwem godzące Vi religię i w całość państwa 
prezesa banku p. Byrki posiedzenie ra- polskiego. Charakterystyczne i bardzo 
dy Banku Polskiego, na którym rada znamienn0 były zeznania świadków. 
wysłUChała sprawozdań dvrekcji i ko- M i. śwd. M a r c i n i a k zeznał, że 
mi!'lii rad" 7, działałności Banku w podczas pochodu tzw. "krwawej środy' 
gl'uclniu 1 ()36 r. w dniu 6. 9. 1936.słyszał z pochOdU ko-· 

Po wysłuchaniu świadków, są.d od­
czytał komunikat starostwa grodzkie­
go w Łodzi, wydział bezpieczeństw'l. 
publicznego, w sprawie okrzyków, 
wznoszonych podczas obchodu. Według 
tego komunikatu wznoszone były 
okrzyki: "Precz z endecją. i faszy­
zmem!", "Precz z polską. polityką. mi­
nistra Becka!", "Niech żyje czerwona 
armia!", "Niech żyje czerwona Hiszpa­
nia!", "Niech żyje Rosja Sowiecka!", 
"Niech żyje Stalin, wódz międzynaro­
dowego proletariatu !", "Precz z woj­
ną.!", "Ządamy zniesienia służby woj­
skowej!", "Niech żyje ZSRR!", "Niech 
żyje polska repUblika rad!", "Niech ży­
je czerwony marszałek Woroszyłow!", 
"Precz z armią.!" itd. 

Adw. Kowalski do winy się nie 
przyznał, sł.wierdzają.c jeszcze raz, że 
obowiązkiem jego, jako Polaka, było 
poinfor.mowanie opinii pubJiczn0j, o 
wywrotowej i rozkładowej robocie ży­
do-komuny. 

Następnie rada przyjęła celem munistycznego okrzyki: "Precz z Ko-
przedłożenia walnemu zbraniu akcjo- ściołem!", "Precz z policją!", "Niecll 
nariu!'l?'@w banku sprawozdanie za rok żyje Rosja Sowiecka l", "Niech żyje re-
1936 r. wraz z bilansem i rachunkiem wolucja" itd. 
zyskÓW i strat oraz pro.iel,tem podzia- Śwd. N o w li. k zeznał. ż~ w tym 
łu 7,~-sków za rok ubiegly Rada przed- samym dniu, w czasie pochodu komu­
stawi walnemu zebraniu wniosek na nistów przy placu Wolności, padły o­
w~rplacenie dywidendy za rok 1936. w krzyki: "Precz z Kościołem!", "Preez 
w~rsokcści 8 proc. Termin walnego ze- z policją.!", "Niech żyje ZSRR!". "Niech 
hrania akcjonariuszów ustalono na 18 żyje Blum!" itd. 
lutego 193i r. ! Ś",d, łJ u k a s i k zeznał. iż w dniu 

tym przy ul. ~awrot słyszał okrzyk:: 

Po krótkim, ' lecz treściwym prze­
mówieniu adw. Grochowskiego, sąd za­
rządził przerwę. Po czym, opierają.c 
się na zeznaniach świadków oraz na 
treści komunikatu starostwa grodzkie­
go VI' sprawie \Y~TTOtowych olu'zyków 
podl'7as chrh-odu "k1' ,·a\ye.i "rudy" 
au\Y. Ko\\alskiego c.alko\\ ·r .• ~ lIui<3-
\ .... innił 

,-

Sprostowan:e urzęduwe 
Otrzymujemy poniższe pismo: 
,,\V związku z notatką, jaka ukaza­

ła się w dzienniku "Orędownik" nr 16 
z dn. 21. 1. pp. "Zajścia antyży­
dowskie" 

"Urząd Wojewódzki Łódzki na za­
sadzie art. 21 Dekretu w przedmiocie 
Tymczasowych przepisów prasowych 
z dn. 7. 2. 1919 r. (Dz. Praw. 1919 nr 14, 
poz. 186) prosi o zamieszczenie nastę­
pującego sprostowania: 

.,Nieprawdą. jest, jakoby w osadzie 
Żytno pow. radomszczań!:'kiego doszło 
do zajść antyżydowskich nato­
miast prawdą jest. że żadnych zajść 
w osadzie Żytno nie było i policja ni­
kogo nie aresztowała. 

"Nieprawdą. jest dalej, jakoby w 
miasteczku Działoszyn pow. wieluń­
ski ego doszło do zajść na tle bojkotu 
straganów żydowskich, natom iast 
prawdQ. jest, że i w Działoszynie żad­
nych zajść nie było i spokoju nigdzie 
nie zakłócono. 

Za Wojewodę 
KRowaIski, 

w. z. Naczelnika Wydziału." 

N·a znak solidaroości... 
War s z a w a. (Tel. wł.) Na czwart­

kowym posiedzeniu senackiej komisji 
budżetowej rozpatrywano budżet mini­
sterstwa spraw zagranicznych. Dysku­
~ ji nie przeprowadzono na znak soli­
darności z polityk;! gabinetu. (w) 

S'fpdek lajJObi egawczy 
Zytlów p,rzytyckich ~ 

'V ar s z a w a. (Tel. wi.) Obrońcy 
~kazanych Zydów w procesie przytyc­
kim nie ustają w zabie~ach o zmianę 
środka zapobiegawczego. 

W przyszłym tygodniu na posiedze­
niu gospodarczym lubelskiego Sądu 
Apelacyjnego znajdzie się nowy wnio­
sek o zmianę środka zapobiegawczego 
w stosunku do tych Żydów, którzy 
Fkazani zostali na karę do 6 lat wię­
zienia. l\1otrwy są już opracowane i 
będą c1oręrzone obrońcom w pierw­
szych dniach lute;o. (w) 

Zniżka cen żyta 
War s z a w a. (Tel. wł.) \Vstrzyma­

nie eksportu żyta i mąki żytniej z Pol­
ski zagranicę na okrP.s do dnia 4, lute­
go spowodowało zniżkową. tendencję 
żyta na rynkach krajowych. Najwyż­
sza cena żyta wynosiła w styczniu za 
kwintal 23 zł w Warszawie i Poznaniu 
a 24.75 zł w Gdańsku. 

Na wiadomość o wstrzymaniu eks­
portu zaczęła się zniżka cen, która w 
!',1ałopolsce wynosi' na kwintalu około 
1.50 zł, w Warszawie 75 groszy, na Po­
rrorzu i Poznaniu 25 groszy. 

Spodziewany jest dalszy spadek cen 
żyta. \V okresie od sierpnia do grud­
nia wywieziono z Polski zagranicę 
przeszło 150 tysięcy ton żyta. Wielki 
ten wywóz, prawie dwukrotnie wyższy 
od zeszłorocznego, obudził duże zanie­
pokojenie, tym bardziej, że zbiory we­
<IJe obliczeń urzędu statystycznego w 
tym roku są. o blisko 200 tysięcy ton 
mniejsze aniżeli w roku ubiegłym. 

W magazynach gdańskich znajduje 
się około 16 tysięcy ton żyta polskiego. 

Snieg na wybrzeżu p'nisk'im 
Puck. (PAT.) Pierwszy większy 

opad śniegu podczas tegorocznej zimy 
spadł na całym wybrzeżu polskim i 
Kaszubach. Śnieg nadal prószy. Nad 
morzem polskim trwa natomiast 
gwałtowna śnieżyca. Ciężkie chmury 
śniegowe napływają. od strony za­
chodniej. Temperatura na półwysnie 
helskim utrzymuje się na wysoiwŚci 
11 stopni. 

J a ~ t a r n i~. (PAT.) Zatoka puc­
ka, Id?ra w wI('k"zej swej części po­
kryŁa. Jc!'t Jodem. dOChodzącym do Ja­
starm, v, ~:ka7.uje n~"l~ywałą. grubość 
lodu. ho 4\ rm. Port w Jastarni jest 
zamal'zu.ięty. 



Styczeń 

zz 
Pilłtek 

KaIsDdan rz,m,-kat. 
Piatek: Wincentego 

A nas t. 
Sobota: Jana Jałm .• 

lIdef. b. 
Kalendarz słowia6.", 

Piłłtek: Witosława 
Sobota: Wrócisławy 

Słońca: wschód 7,50 
zachód 16.19 

Długość dnia 8 ~. 29 min. 
Księżyca: wschód 11.53. zachód 3,53 

Faza: 4 dzień przed pełnią 

Mre~ le~ak[ji i admiDi~!ra[ji W tO~li 
łelefv.n redakcji ł adm'nlstracii 173-55 

Piotrkowska 91 
Godziny pnyjęc dla interesentów 

od 10- 12 
s 

POGODA WCZORA.I 
Komunikat łódzkiej stacji meteoro1o­

~iczl1cj przy miej.,kim muzeum przyrod­
:niczym w parku Sienkiewicza na dzień 
21 "tycznia 1937 r, Temperatura IV ciągu 
doby Ubiegłej: najwyższa minuC'! 66 st., 
Jlajniż<sza minus li st. Barometr: 750.2; 
tende,ncja: słabe wiatry południowo­
wcchodnie. 

JAKA BĘDZ I E POGODA 
Pogoda bez zmian. MrC'żno - słonecz­

iI1ie. 

KOMUNIKATY 
Za 13 zł 10 gr pociągiem popularnym do 

Zakopanego i z powrotem. Oddział 3 R'u­
chowo-Hand10wy IV Łodzi p01aje do wia 
domości, że Liga Popierania Turystyki 
prganizu ie 3-dniową wycieczkę do Zako­
panego specjalnym pociągiem popularnym. 
,który uruchomiony będzie wedlug nast~­
-pującego rozkładu jazdy: st. Łódź-Fabr 
()djazd dn. 30. 1. godz. 23.42. 'iŁ. Zakopane 
przyjazd dnifl 31. 1. ~odz. 10,22, st. Zakopnn'! 
A)djazd dn, 2. II. godz 21.24; st. Łódź-Fab:-. 
przyjazd dn. 3. II. godz. 8.00. Oplata Z'l 
przejazd w obie strony IV wagonach 3·~ j 
.klasy wynosi 13 zł 10 gr od osoby, przy 
czym każdy podróżny ma zapewnion~ 
miejsce numerowane. Przy dojeździe dn 
stacji odejścia pociągu popularnego i przy 
powrocie do miejsca 7amieszkania. uczt'­
"tnicy w"cieczki przy odległości od 20 u,J 
50 km .. na pcdstawie okazanej karty kOli 
,trolnej na ten pociąg, korzysta jl'l, z 50/J·~ 
ulgi przejazdowej. Szczególy w afiszach. 
Jlo~ miejsc ograniczona. 

łfRONIKA KOŚCIELNA 
Rekolekcle zamknięte. Papie± Pius XI. 

mówiąc o potrzebie ćwiczeń duchownych 
w życiu ludzkim nazwał rekolekcje tam­
iknięte .,kuźnią wielkich charakterów", 
S/u,;znie. dlatego kierowni.cy duchowni 
nazywają rekolekcje zamknięte szkołą. 
apostolstwa świeckich. Rekolekcje zam­
ilmięte maja. wielkie znaczenie zwłaszcza 
dla ludzi pra!lnących pogłębienia zasad 
wiary i szukających pra wdzi ,,"ego spoko­
ju duchownego w życiu osobi.,tym. Diece­
zjalny Instytut Akcji Katolickiej przy 
współpracy Ojców Franciszkanów organi­
zuje IV Domu Rl?kolekcy;nym w Lagiew­
nikach nnd Łodz;ą rekolekcje 'Zamkni~te 
dla kobiet zamężnych. Rekolekcje raz­
!poczną się w naib1iższą niedziElę. tj. dnia 
24 styczn:a. o godz. ;) po poł. i tL'wać będą. 
trzy dni. Opłata za pobyt w Domu Reko­
lekcyjnym wynosi zł 10. w1icza się w to 
mieozkanie. utrzymanie oraz obsługę. 
Z!{łoszenia należy kierować bezpośrednio 
do Domu Rekolekcyjnego Księżv Fran­
ciszkanów IV Łagie\ynikach. poczta Zgierz 
BHż&zych informacyj w g'odz. biurowych 
'udziela Sekretariat Akcii Katolickiej. 
Łódź, ul. Gdańska 111, tel. UD-H. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Majstrowie w Wimie strajkują. W czo­

raj od rana 180 majstrów fabt'ycznych w 
żydowskiej Widze\Yskiej Manufakturze 
!podjęło strajk, przy czym okupują mury, 
wstrzymując się od wszelkiej pracy. Przed­
stawiciele związku majstrów fabrycznych 
rozpoczę1i rokowania z firmą, lecz poro­
zumienia nie osiągnięto i illBpektor pracy I 
zapowiedział konferencję u siebie. Straj­
kUjący majstrowie domagają się zag',\'a­
rantowania. że umowa będzie honorowa­
na, place utl·Zymane. dodatek mieszkanio­
wy nie będzie znoszony w razie choroby 
itd, 

ZE śWIATA PRACY 
Zatargi u kotoniarzy. W fabrykach 

~wiązku kotonowego w związku z za­
m;Łrzoną sytuacją powstają obecnie za­
targi. W fabryce Salomonowicza Zyda, 
(Gdańska 57) fabrykant zażąda!, by robot­
nicy pracowali po 8 i pól godziny dzien­
nie względnie w soboty po 8 godzin za­
miast 6. Robotnicy nie zg'odzi1i się. a fa­
brykant wymówił wszystkim pracę na a 
dni. W fabryce Landego (Gdailska 95) 
()dmówiono zapłacenia robotnikom za po­
stoje. wynikle z winy firmy. Robotnicy 
zwrócili się do inBpektora pracy. W in­
nych firmach również na tym tle powsta­
ją. zatargi. 

Umowy zbinrowe, Międzyzwin,zkowa k..>· 
misia robotników przemysłu budowlane­
go omawiała projekt nowej umowy zb:n· 
lowej. Postanowiono na 3 lutego br, zwo­
łać ponowne zebranie. na którym ostatecz­
ny projek t zostan ie usta lony i rozpoczę'') 
zo!'taną l'ol\.Owania z przeds:ębiorcami J 
z3.warcie nowej umowy zbiorowej. 
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Oszczerca przed sądem 
Ł ó d ź, 22. 1. - Dziś przed sądem 

apelacyjnym w Warszawie odbędzie 
się rozprawa przeciwko redaktorowi 
niewychodzącego już w Łodzi oszczer-
czego, "sanacyjaego" pisma "Hasło 
PrzedwYborcze", p. Kolasillskiemu, 
który w I instancji skazany został na 
dwa tygodnie aresztu z zawieszeniem. 

Należy wyjaśnić, iż w czasie wybo­
rów do ubiegłej Rady Miejskiej w Ło­
dzi "sanacja" łódzka powołała do ży­
cia pisemko pt. "Hasło Przedwybor­
cze", którego zadaniem było oczernia­
T.ie i szkalowanie przyszłych działaczy 
r..arodowych w Łodzi. Brukowiec ten 
w momencie. gdy adw. Kowalski sie­
dział w wiQzieniu w Sieradzu w na­
stępstwie znanych zajść przed katedrą, 
w Łodzi, rzucił na niego oszczerstwa, 
pomawiając, iż skradł pieniądze swe­
mu klientowi, niej. Mikołajewskiemu, 
Po wyjściu z więzienia adw. Kowalski 
przez blisko d wa lata szukał oszczer­
cY. który gdzłeś po bohatersku ulotnił 
!1ię, aż wreszcie doszło do rozprawy 
sądowej i zasądzenia Kolasińskiego na 
dwa tygodnie aresztu z zawieszeniem. 

Wyrok ten nie zadowolił adw. Ko­
walskiego i pr7.ez swego pełnomocni­
ka, adw. Szwajdlera, wniósł odwołanie 

(io Sądu Apelacyjnego w Warszawie 
z prośbą o podwyższenie kary. 

Przy okazji nadmieniamy, iż po za­
s~dzeniu Kolasińskiego i napiętnowa­
r.iu nikczemnej nagonki przeciwko 
adw. Kowalskicmu, to samo oszczer­
stwo ostatnio znowu odżyło w prasie 
żydowsko-socjal istycznej w Łodzi. \V 
zwią.zlm z tym adw. !(owalski zmuszo­
ny był wytoczyć nowe procesy. 

Dnia 10 lutego br. odbędą, się dwa 
terminy przeciwko oszczercom żydow­
skim "Republiki" i "Łodzianina". Nie­
zależnie od powyższego nadmieniamy, 
iż został już rozpisany nowy termin 
rozprawy przeciwko niejakiemu Pie: 
b'asikowi, który przy pomocy całej 
prasy żydowskiej w Łoclzi rozpętał 
oszczerczą. kampanię przeciwko dzia­
łaczom narodowym w związku z po­
wstaniem nowej polskiej placówki 
chrześcijańskiej w Łodzi pod nazwą 
"Chrześcijański Dom Odzieżowy", Jak 
"iadomo, na pierwszej rozprawie 0-

skarżony Pietrasik nie zjawił się, ucie­
kając z gmachu sądowego w obawie 
przed zatrzymaniem go przez policję 
za różnie przewinienia. 

W związku z tym wytoczono row­
nież kilka procesów prasie żydowskiej: 
"Republice" i "Łodzianinowi", 

Piekarze walczą Q uniezależnienie się 
od lydów 

Znanłienna ue/uralu ceehu lI i e!wJ'z?/-clu',?:eśeijan w Łoclzi 

Ł ó d Ź, 21. -1. - Na odbytym nie- staw socjalnych i stosowania niskich 
dawno posiedzeniu w cechu piekarzy pŁac swym pracownikom. mogą. pobie­
chrześcijan w Łodzi poruszono między rać niższe ceny za pieczywo. 
innymi niezmiernie dotkliwą bolączkę, Nic też dziwnego, że piekarze lódz­
dającą siQ coraz bardziej odczuwać (y nareszcie przejrzeli na oczy i prze­
rzemiosłu piekarsl{iemu chrzcścijaJl- konali się namacalnie, eo jest przy­
skiemu w Łodzi. Na terenie Łodzi czyną ich bicdy ogólnej i ciągłych ta­
znajduje się okoto 150 piekarń chrze- rapatów materialnych. Na jednym z 
śtijańskich i nie mniejsza ilość pie- ostatnich posiedzell cechu piekarze 
karń będęcych w p05iadaniu Żydów. łódzcy chrześcijanie postanowili jedno-

Jak wiadomo, Łódź liczy około 700 głośnie nie kupować mąki od żydów 
tysięcy mieszka6ców, w tym 1/3 część młynarzy i ich kupców, chcąc w ten 
Ż~'dów, Biorąc procentowo, piekarll sposób uniezależnić się od nich i dać 
chrześcijańskirh powinno być znacz- rnożność zarobkowania Polakom, Jest 
nie więcej, względnie istniejl;lce pie- llJ bardzo znamienna uchwała, jeśli się 
karnie powinny dobrze pro~perować, weźmie pod uwagę i to, że odbiorcami 
gdyż posiadają d\\"a razy tyle odbior- pieczywa w chrześcijańskich pi.elear­
ców. co piekarnie żydowskie. Tym- Idach są. tylko chrześcijanie, że zaden 
C7asem jest zupełnie inaczej. Za wy- Zyd nie kupuje chleba od goja. bo jest 
j~tkiem niel icznych piekarzy chrześci- ,.trefny", a z jakiej wobec tego racji 
jańskic.h, którz:,.' z dawnych pl'zedwo- mają. piekarze polSCY swoje ciężko za­
jennych czasów dorobili siQ, względnie pracowane picnią.dze wydawać .han­
zaraz po wojnie \vylwrzystali moment clarzom żydowskim z.a mąkę? Zydzi 
00 postawienia interesu na nogi - już dawno stosują, ten bojkot w 8tO­
reszta piekarzy, zwłaszcza na peryfe- sunku do Polaków i nie kupują mąki 
riach, zaledwie wiąże koniec z kOll- od chrześcijan, dlaczego piekarze pol­
cem. Można ich naprawdę nazwać ECy mają od nich kupować? 
"białymi murzynami". Taki "biały Tak 5amo piekarstwo jak i młynar­
murzyn" pracuje dzień i noc i nigdy nie ~two polskie stoi źle wskutek żydow­
może dojść do samodzielności. Stale skiej konkurencji. Szereg młynów i 
t:alega w podatkach, dłużny jest za kupców polskich zmarniał, Żydzi ~y­
komorne i co najważniejsze, żyje w kupili najlepsze młyny w Polsce, daJą.c 
ciągłej zależności od dostawcy mąki przy tym zarobek całej zgrai kupc?\~ 
z re3"uły Zyda, który drze z niego skór- i p-ośredników żydowskich. Czas JUZ 
rę, ile się da. Ale najważniejszą przy- był najwyższy na taką, znamienną. u­
czyną, nadszarpnięcia egzystencji drob- chwałQ w Cechu Piekarzy w I:0dzi 
nych piekarzy jest niesłychanie złośli- i czas najwyższy, aby i inne mla5La 
, ... 'a konkurencja żydowskiCh piekarń, GO niej się przyłą.czyły. 
które wskutek omijania wszelkich u-

JUDAICA 
• 

mie 7600 złotych. potrąconych ze zaro"!>· 
ków robotniczych. Sąd skaza l Michela n~ 
tysiąc złotych a Ro:nana na d \\"a tysiąc~ 
zŁotych flrzywny z zamianą na areszt. 

Lejbuś z rewolwerent. Żyd Lajb Jatka 
(Piotrkow.ska Z2), syn żydOWSkiego ko­
lektora loteryjnego, który z powodu nad­
miernego strachu narobi! w swoim czasie 
al8l"mu. stl'ze1ając z straszaka, gdy zgasło NOTU.lEMY 
swia tło podczas liczenia. pieniędzy. został "ROCKI _ KOCKI" _ Szopka polityczna w 
wtedy, jak donosiliśmy, pociągnięty do ESPLANADZIE. Grupa miejscowych a 1"­

odpowiedzialności karnej za wprowadze- tYBtów i literatów. nawiązując do staro. 
nie władz w błąd. podał bowiem że był polskich tradycji teatru marjonetek. wy­
napad. Obecnie tenże Lajb Jatka podczas ;;tąpiła z imprezą, w której daje ciętą sa­
liczenia pieniędzy spowodował wystrzał, tyrę i wiele humoru, biorąc na ostrze naj­
tym razem z prawdziwego rewolweru, więcej znane. zasłużone i popularne 0130-
który miał w kieszeni niezabezpieczony i by. zarówno w Łodzi. jak i w całej Pol­
schylając się - po upadle ze stolu mo- sce. Satyra może być czasem trochę nie­
nety - Jatka Bpo\\"odowal w)-Btrzał i zra- sprawiedliwl\. ponieważ zadaniem jej .fest 
nil się w kolano. wywołując równocze- nie klasyfikowanie i podkreślanie zaslug, 
śnie popłoch w mieszkaniu. Rannego opa- lecz podchwytywanie najs1a.bBzych i śmie­
trzył lekarz. Policja zat'ządzila dochodze- sznych stron, jak POjCdYl'lCZych osób, tak 
nie i Jatka odpo\viadać będzie za niele- i całych zespołów i instytucyj. Jeżeli na­
ga1ne posiadanie broni. \\"et ktoś z06ta1bv zamocno dotknięty, to 

tydy włamywacze. Dnia Hl bm. patr0 1 byloby parafiańszczyzną <lbrażać się z te­
wywiadowców na ul. Piotrkowskiej 37 Z:\- go po\yodu, ponieważ zadaniem i tradycją 
trzyma! żydowską szajkę zlodziejską. przy- szopki jest rozbrykany. żakowski. karna­
~otowującą włamanie do składu mant!- wałowy humor. Naturalnie, że na ząb idą 
faktury. Odebrano od ~\~uch zatrz~:m3.· osoby najwięcoj popularne. Wobec apatii 
nych zawod?wych złOąZ~~1 ~ytrychy l ł">-I i przygnębienia. panującego obecnie na­
my. 'Vczoraj ~[1d starOSCIl1~kl ~kazal Abra- gminnie. cieRzyć się trzeba. że są jeszcze 
m~ ,!a kuboWICZf (Lut?lhler,8ICa 7) na :3

1 

ludzie, którzy w tym wszy.-tkim starają 
m~es~ące aresztu aChalma Ł<nv!,!era na 1 się odnaleźć odrobinę śmiechu i potrafią 
~lesl~c I\~eszlu za pr:-y~otoW'1.111e wlan:3.- rozśmieszyć innych. Ze w Hmiechu tym 
nt.a. ~rzecl został z braku dowodów un,e- bqmia, nutki złośliwości - trzeba wyba­
wtllfi.lony, czyć i nie można się temu dziwić. bo ~y­

KRONIKA SĄDOWA 
Skazanie fabrykantów. WłaścicIele fa­

Ib'ry.ki przy .ul. Sienkiewicza 100 Arhl! 
){jchel i Zygmunt Roman odpowiada 'i 
przed sądem starościl'l,s:(im za zatr7.Vm~· 
lyunie. składek ubezpieczeniowych w S~· 

cie do pogodnego śmiochu nll.8 nie uspa­
sabia. lV szopce .. ROCKI - KOCKI" w za­
kończeniu kukiełka StaiIczyka nawołuje 
słowami Wyspiańskiego do weJrzenia we 
,,'lasną. duszę i kaliczy ol<rzykiem: .,Su­
mienia! och sumienia!q 

Szopk~ organizo\\"ala gl'llpa artysty cz· 

Proces O obrazę 
Ł ó d ź, 22. l. - Na jednym z ostat­

nich posiedz.ell Rady miejskiej w ł .. o­
odzi, w czasie prowokacyinych wystą­
piell radnych żydowskich. radny na­
rodowy Jan Szwajdler, brat prezesa 
klubu radnych Obozu Narodowego. 
siedzacv blisko żydowskiego radnego 
adw. 'V\rajcmana, krzykną,ł pod adre­
sem Żydów wogóle: "Dezerterzy". 

Jak się dowiadujemy, Żyd Waje­
man wytoczył z tego powodu radne­
mu Szwajdlerowi proces o obrazę, 

na .. Stańczyk". lalki rz~żbił art. Zygmunt 
Kowalem;;ki. optawę dekoracyjną nartat 
art. maI. \Vaclaw Dobrowol.,ki. projekty 
strojów art. maI. Franciszek Wdlczewski; 
tekst pi.,ał Jacek Nowicki. 

Z całym uznaniem podkreślić należy 
slanowis1w i zrozumienie imprez arty­
stycznych i kultUl'alnych p. Gierbicha. 
w1aściciela cukierni i kawial'lli "Esplana­
da". który nie licząc na zyski, dał gościnę 
IV swym lokalu dla szopki. 

Chałupnicy bronią się. Okr~g łódzki 
jest największym ośrodkiem chałupnictwa 
które bierze masolYY udzial w ogólnej pro­
dukcji wlókienniczej, bo gromadzi okolo 
16000 robotników, nie licząc ich rodzin. po­
magającyCh w robotach pomocniczyc~. 
Jednakże warunki pracy i zarobkowania 
zmusiły chałupnikÓW do obrony przeciw­
ko pracodawcom. którzy wykorzy.,tując 
fa talne polożenie chalu pników. \vyzyski­
wali ich w niemożliwy sposób. 'Wobec 
cze"o chalupnicy udali się w delegacji do 
mi~;stra Opieki Społecznej i złożyli me­
moriał. w którym w.sl<uzujA, na koniecz­
no,ść objęcia cha1upników przepisami 
ustawy o cza.sie pracy. ustawy o urlopach 
Ol'az usta wy o ubezpieczeniach społe~z­
nych. DelegaCJa wykazala j,ednocześnJ?, 
te od dłuższego czasu sytuacja chałupm­
ków pracując)'ch po 12-14 godzin dzien­
nie i na niższych stawkach akordowych 
hez ubezpieczenia. powoduje. że niejedno­
krotnie przemy;;lowcy przeciwstawiają Bię 
robotni kom i nie chcą za wi erać umów 
zbiorowych, wskazując na niemożliwość 
honoro\\'ania warunków ze wZlĄlędu na 
konkul'cncję na1dac1owców, ,Jrodukują­
cych z powocIu cha1upników, Podobno 
sytuacja ma miejsce IV Ozorl<owie, gdzie 
nie można za wrzeć umowy zbiorowej. De­
legacji przyrzeczono sprawę tę jak naj­
przychylniej za1atwić, jednakże wykona­
nie jej nie j('"t rzeczą lat\\"ą. ze \\'z~lędu 
na to, iż trzeba by byto stworzyć led~a, 
organizacjI'. która mia.laby za za~anJe 
czuwać nad calym okręgiem chalupmctwa. 
Jóuzkiego i okolic. 

S DRT 
Ł. K, S, - Union-Turing i Łódź - War­

szawo. \V dniu dzisiejszym na lodowisk!.! 
Ł. I\. S. przy al. Unii o goclz 1!l oclbędz,t1 
~i~ rewanżowe spotkanie w hokeja lodo\\'>!­
go pomiędzy Ł. K. S -em i Union-Turin 
giem. Zostalo ono ponownie wyznaczone 
na lodowisku czerwonych. ze względu na. 
lepsze oś'vietlenie toru. \V razie zwyc!ę­
stwa Ł, K. S-u, będzie on mial zapewniony 
tytuł mistrza Łodzi. W nadchodzącą n:",·' 
dzielę bowiem rozpoczynają się rozgrywk~ 
międzygrupowe i mistrz ł~ocłzi spotka się z 
mistrzem "'arsza wy (najpra w10podobn :ej 
A. Z. S.l 

Skład drużvn na ddsieJsze zawody. Pro­
gram l'potkania bokserskiegu pomiędzy 
drużynami K. P. Zjednoczone i pabianick',)­
go l{ruszendel'a, jakie się odbędzie w dniu 
dzisiejszym w sali Zjednoczonych przy ul. 
Przędzalnianej o godz. 20 przedsta,da s;~ 
następuj1!co: w wadze musze i walczyć b~­
dą Michalak II (Z) - Grambo (K). waga. 
kogucia -~damiak (Z) - Rychler (K). wa, 
ga piórkowa - l\Iich~lak I (Z) - WiU,ow­
ski (K). waga lekka Kijewski (Z) - I\ubiak 
(K). waga pólśrednia - Z\\"ierzchowsk! (ZI 
- Idasialc (K). waga średnia - Bartos:~( 
(Z) - I{l'awczyk (K) oraz waga półciężka 
Jaskuła (Z) - Kraszewski (K). ! a pierw, 
szy plan wysuwają się walki w wadze lek­
kiej. średniei i półci~żkiej. 

Walne zebranie Ł. K. S,-u, W nadchJ­
dzącą niedzielę o .godz. 13 w sali rajy 
miejskiej odbędzie się dorocznf' walne Zi!­
branie Łódzkiego Klubu Sportowe~o. 

Pływacy również rarJzą. W dniu dzisle;-
8zym t. i. w piątek o godz. 19 odbędzie się 
walne zebranie sekcji pływackiej Ł, K. S, 
na który obecność wszystkich członków ze 
względu na ważne sprawy jest koniecznll. 
Zebranie o(łbędzie się w lokaju Ł. K, S, 
przy ul. WólczaI1skiej 140, 

Nowe wledze kolarzy Ł, K, S. Na wal· 
nym zebraniu sekcji kolarskiej Ł. K, S-:.t 
wybrano nowy zarząd do którego wesz:l 
pp. kierownik inż, Kowalski, vice-przewo<l­
!liczący ~ r. Pietsch, sekretarz Ekler. gOSP)­
lian Cymera. kapitanowie Gałtlcki i Szym­
czyk, kapital1 w~'~rigÓW Ekler. 

I, K. P. - Sokół. W nadchodzącą nie­
dzielę w lokalu 1. K P. przy ul. Srebrzy il­
"kie.j 10 "Idbę(lzie się spotkanie zapafin(cze 
o c1rużyno\\'e mistrzostwo okręgu lóJzkie!o 
pomir:r1zy zespołami I K. P. i Sokoła. 1. K 
P. wobec 7.apewnienia sobie już tytułu mi· 
strza na wynik tego spotkani:! specjalnie 
nie liczy. 

Młodzi pływają. W niedzielę dnia 24 bm. 
"': basenie Y. M. C. A. o godz. !G-tej odbęJ4 
SIę za wody pływackie o tak zwaną .. na­
grodę młodych". Program za wodów prz~­
widuje biegi wszystkimi stylami skoki l 
sztafety oraz mecz piłki wodnej. Bilety 
w cenach bardzo cłostępnvch ze względ.l 
na cele p"opaganrl'lwe można naby\\"ać .'1 

przedsprzedaży w sekretariaci3 Y. M C, A.. 
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i oiętkich cierpieniach opak,zona Sakramentami ŚW •• mQja 
najdroosza żona. nasza ukochana matka. teściowa. babka 
i prababka. Ś. p. 

z Zdroińskłcb 

Ludwika Wiatr 
lat 73. Pogrzeb odbl!dzie się w piatek. 22. bm. 
z do-mu żaloby. ul. źórawia 10 na cmentarz 

W ci.eżkim smutku po-grąż~ni z 26643 

ChrześciJański Sklep Bławatów i Galanterjl 

'W. CZ~DEL 
Łódź, Piotrkowska 286. Tel. 260 - 53. 

Poleca w dużym wyborze: WEŁNY na płaszcze, ko· 
stjumy J suknie, JEDWABIE gładkie i wzorzyste, 
towary białe: pościelowe, bieliźniane J stolowe. Firanki 
odpasowane i na metry. TIUle wszystkie szerokości 
J koronki sIatkowe na story J kapy. BIELIZA damska 
I męska, pończochy, rękawiczki, skarpetki. kołdry 
watowane i gobelinowe. Wszystlw w dobrym gatunku. 

~ a __ 

przeżywszy 
o godz. 1S 
jeżycki. 
PoznalI. 
DląŻ, córki, synowie, synowe, zi~ciowie, wnuki I prawn uki. I ceny jaknaj niższe. n 21 58, ,~ • '1 .I'" ~ 

~ t.. , 

Nagł6wkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kaide 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Zna'k ()fer,ty naprzykład: I 1892ł, n 2745. d 1790 

dalsze słowo 10 groszy. 5 liczb = jedno słowo. i t. d. = 1 słowo. 
1. w. z. a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- Drobne oglOS'tenia w dni powszednie przyjmuje 
szenie nIe muże przekraczać 100 sló\Ą:. wtem OgłoszenIa wśród drobnych: t·lamowy milimetr 30 groszy. się do godz. 10,30, w soboty i dni ,przedświl\-

5 nagłówkowych. teczne przyjmuje się do gcdz. 9,.i5. 

• • Piekarnię Wydzierżawię. Pomocn~k f~yzjerski '1 Prez.en~uj~cych I Ogrodnik_ 
... l. DOMY .PARCELE. Poznaniu piec patentowany przy- mieszkal11c. ogród. spichrz. staJ- z kartą rzemieślniczą poązuknJe starszych niemieckie - tylko na,na sta!n posade od zaraz n,awaci 

leglym mieszkaniem \>elnym bic' nic .i stodolę w ?oż,egowie po~ posady. Slupca. pow. Konm: p.o: Pomorze oru ter.eny Krotosz~.n ler).. Józef .\fakosz. żabno. p07-
Dom gu Rprzedam korzystnie. Jnfor- Mosmą. 11. PerklewlCz. LudwI- ste-restante. zd 60 022 \1 Kepno. - żYCI~rY8. AgencJ.a .\108mą. zd GO 1 I) 

macię: Pijanowski. PoznalI. ul. kowo p. Mosina. P 24 a93·3,34 Oredowmka, Kośclan. n 37162 5 mOrg prywatne . Wągrowi PC W· Ik 1- 23 d 60 283 
przy lesie - 5500 wplaty 3500 le 'a o -. z . li Pomocnik . k Potrzebny 
śpiesznie. Saia Wą!!rowiec. Pia· tr : za ROzr.AITE I·ze~nicki. mlodszy z prowincji z. . Pa:~l1en a robotnik. kawaler, na s.ta/il ;poea' 
sko-wa 7. za 55118 10. MAJĄTKI. _ własną pościelą poszukuje posady m~elI.gentna. Skromna do pomocy de do małego przedsHlIblOrctw.a. 

- _ • najchętniej w Poznaniu o-d 1 lu- dZle<;lOill 9-let. w nal.ce zl1- utrzy- gwarancją l00-1W. Oferty Orę-
OndulacJa tego. Oferty Orcdownik. Poznań man}e. _Of~rty Oredowmk. Po- do-wnik. Poznań zd 60 3513 Willa F l k 

nowa piętrowa skladem. 2 morgi O warcze trwała 5.- zl aparatami: elek- :od 60 161 z;;:n_a"'I;:,I..;:z;;:u....;,v.:,9..;:9.;2..:,3 _______ _ 
ogrodu 22000,- wplat;!C 12000.- stoczterdzieści morgowe, drugi. 
reszta amortyzacja. Ratajczak. trzeciej klasy. zabudowaniem. in­
Poznań. Skarbowa 18. zd 60 249 wentarzem 45000.- wplaty 15000 

Nowak. Poznań. Skarbowa 1. 

trycznym. powietrznym i paro- r D 
wym. Lódź Nawrot 54 a. JOzef Kawaler Praktykant o 
Podleśny. n 36 384 . ~klac1u spożywczego woisk. poszu-

lat 21. prosi łaskawie o jakako!- lesn;r ~otrzebn;r. zl:śny~~·yZylr(~~~: kuję wspólnika (czki) z g~~ówka. 
Dom 

% >piętrowy. 3 sklady. miasto po­
wiatowe. dochód 3400.- cena 
19000. wplaty 13000. Siwiak. 
Gniezno. Cbrobr~g-o 27. 

zd GO 3:.-Z7..:...-___ _ 

Dom 
8 pQkojowy. pietrol\'Y. miasto gim· 
IluI'Zjalll~. sklad - emeryta. cena 
7000.-. Siwiak. Gniezno. Chro­
brego 27. zd 60 326 

Domek 
4 pokojowy. miasto. dla emeryta. 
II'zemieślnika. ogroriem. cena 3500. 
Siwiak. Gniezno, Chrobrego 27. 

zd 60325 

zd 60 262 o o wiek prace od zaraz. Kaucia placl. Zgłoszema zd 60 101 1 OO~.- Oferty Orędowmk, Po 
PIenIądze bankowa 100 zł. Ofel'ty Orędow- ków. p. Zerków. znan zd 60 306 

posypią się._ łyżkę prawdziwej nik. PoznaIl zd 00 2i8 ______________ _ 
Dwadzieściaosiem Centraliny Micha/owskiego na lU ------------- Bezrobotnych O d Ok 

. . ... kur 10 jaj! źądać w aptekach. P 'k pań. PUIIÓW do rozpowszechnianią gro ni a 
morgowe pszennej. zytmej. m- drogeriach! zd 60 26-1 OmOCnł chrześcijańskiego towaru. WYSOkI dobrego fachowca. kawalera. obe-
wentarzem. zabudowaniem (ma- gastronomiczny. przystojny. inte- zarobęk. bez kaucji. Łódź. Za- znanego z chodowl~ warzywa. 
łym wymiarem) 4500.- wpłaty I[ ~ Iigentny. kaucjll bankową. bez chodma 2 - 75. zd 60 098 kwiatów. szkólkarstwem 200-500 
2500.- Nowak. PozllaJl, Skarbo- 26. SZUKA POSADY poszukuje posady. Oferty Ore· ______________ kaucji poszukuje l. lub 15. 2. _ 
\\'a 1. zd 60 242 downik. Poznań zd 00 34() P t b Podanie warunków. kopie świa-

Gościniec 
kolonialką, sala. kościelnej wioscp 
okolicy (Leszna) właściciela -
t>iędziesiat miesi()cznie wydzierża­
wi Nowak. Poznań. Skarbowa 1 

Ogloszenia do 30 sl6w dla poszu- ---------------- O rze na dectw Jadwi~a Zawielakówna. 
kuj.ących pos?dy o;y tej. r!lbry<;e Biurowy wspólniczka starsza bezdzietna. ogrodnictwo. Rknlmierzyce Nowe. 
:>bhezamy po JednPJ trzecIej ceme początkujący piszący mS5zynl\ maly kapitał. handel rynkowo- zd 60 321 

drobnych. (Narodo"'I'en) pro.l· o pranp bl·u. hurtowny. Małżeństwo niewy- ---------------• ~ - ~, kluczone. Oferty OrE:downik. Po· 
I'ową małym wynagro-.!zeniem. - znań z.159 756 Siłę 
Oferty Beier, Środl1. Haliera Hl 

zdg ;;S i06 aj Slu~ba d01Jtow,: 
Fryzjerski 

PIENIĄDZ 'W 11:-2.--------... zd GO 241 

-------_., ... Rzeźnictwo 

Panna służąca 
mloda szuka posady. dotychczas 
pracuje u hrabiny Łllckiej w Po­
sarlowic. Prosze pod adres. Go­
ląbowskR Posadowo. poczta Lwó­
wek. pałac. zdg 60 118 

Szofer 
mpcłIanik. dobry fachowiec. jef­
dziec. mowa polsko - niemiecki 
poszukuje posady l!'d. Lehmann. 
Szczepankowo. pocztll Ost roróg. 

pomocnik r,otrzebny. ~!nln PMan'l. 
Zygmunt Ostrowski. SW·ll'7.Nlz. 
Rynek 26. zd tlO 199 

biuroWfl zaraz. p~n~ja 100.-:-· zło­
żenie 800 gotówkI. warunCh:. 
otrzyma zagwal'll.l1lowanie 3 ')(lO. 
Oferty Orcd Gwnik, PcznaII 

zd 60 Hi6 

S kI 
okienne. ogrodowe •. ornamen-Stemplarz Iw.pe!nYqI biegu !la~ychmiast wy· 

Ik . <IzlCrza Wlę. przeJęCIe 1200.- zł 
wu :an.lzator ~ot,:zel;my do stemp- ~gloszenia AgenCja Kuriera Po-
larm Ja 1..0 "s~ołmk. Potrzeba znai\skiego. Krotoszyn n 37 223 
000 zł. Zglo~zrma On:dowlllk, - b) Inni 
rOZl1a(1 zd 60142 W d' ., --y zlerzaWlę . 

zdg 60 086 

K2'i.WOLNE MIEJSCA ~ 
Uwaga Z O

towe, dachowe ltp. 
szyby wystawowe i lustra 
Obrazy j listwy na ramy 

Polskie Biuro Sprzedały Szkła S,A. 
Poznań, Woźna 15. Tel. 28-63. ,Jom trzyubikacyjny. chlew. PIekarz 

,~, morll'i ogr.ocJ\l. pr.zy f.abrykach lat 33. z karta rzt'mie~lnicza. do-
l oz~ama. m:.eEneczme 10. Bart'j bry piecowy szuka orl zaraz pra-
kowlak, Doplcwo. Poznań. cy. Oferty Oreolol\'nik. Poznali Zaraz 

Pomorze! l'dko kilku sta rszych 
pewnych obrotnych poważna 
praca - przyjmir Po"kle BiUl'f 
Sprzedaż)' Okula ró\\ Kościan. 

ul. Wigury 15. Telefon 134-53. 

pośluhi starszą bezdzietną po 
eze§ćdziesiątce Iliezalev,ny kupiec 
hurtowo - rynkowy. Oferty Orę­
downik. PoznalI zd 59 i57 -----'------

Inteligentny 
mistrz piekarski okolo trzydziest­
ki. własną pickal'l1i~ poszukuje 

zd 50 272 zd GO 1~2 n 37 163 P 24151-1.61 

MAKULATURĘ 
zgrabnej. posażnej żony. Oferty ..:JP!.I~'U~[')OT.).~ 12.50 elsrzynka rolnicza (z ~ar"z~;l każdej ilości sp~zedam 
fotografią Orędownik. Poznań __ !!: ~!!!i __ ~ _~ WY): 1D 30 .. N"~z program: 15.'1a Ł d p. k k 91 

ng 37 222 pio-sooki w wykonaniu Chóru Ju- Jan Frykowski, ó i, łOtr ows a , 
Sooota. 23 stycznia. randa na pl:nach: 15.50 .. Mlole 

Wskażę 6.30 audycje poranne: _ 11.10 pióra": 16.00 muzyka popularna z 7. Oll' telefon 173-55. 
Jtlt~ne l:jt 30. 500Q.-;- wyjd_7:ie za- .. Audycja dla ~zkól"; .. śPiewajmv Dlyt: 18.20 rrll>zyka lekka na D:~- ' .... -~ ... ~ ... U ... ~ ... ' ... N ... " ... N ... " ... N ... "-N ... ~"'1\,."I:AN~~f\ł~Ił\I""WI\~'V"'N'V"'N~. 
~az w mtpre<;. mICJF;COW~SC o~o- piosenki"; 11.57 eYlmal cza.ll: 12.40 tach: 18.35 lwoweki feliclon ak- 1:;.00 Pral!a. '\fu7.yka lekka. - ~_"*W'e"-W __ ._ 

Jfltna. Of~r(.~y Orcdowl11k. 10- dzienni.k p.oludni<m'Y.: 14.30 'l'p:jrr tualny. IDroitwich Upen' )rOZ~ r1a (n;) ;y)' i~;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;~i 
znań zd 6() -),l \Vyobrazll1. ",Iuchow· .. ko dla dz:'~- .' 15.15 \Yiedcil ... 'rrchac ... " bai<ń .. -

ci mlodeuch D. t ... Zima w les;2" Sooota. 23 styczl1la. 15.45 Londyn. h. Or.:;ra,ny kino,,·e. 
Która (v.e Lwowa): 15.00 wiailomośei ~o- Toruń 12.03 melodi~ "a rue- 16.00 KOCnIl!RW. \\ e;>nl~ a II i. P Iska 

II 'Pań pożrczy 21·ktniemu kawa- .,podarcze: 16.1.5 popularne me'o- loilia (plvtr): 12.50 nasiona do w.v- muzHzna. 16.15 Londyn R. P lr- O 
Jerowi 1000 zł do interesu przy- die Georga Bhzet'a w wykona,,;\: ",'ewu _ pogadanka rolnicza: _ ty. 
lIloszącymu miesiGcznie 4DO-500 zl orkiestry pod dYl'. Adama H~"· 1300 w.sz%lk ieg-o potrochu (D~Y- li.30 Budapeszt. Rec A, Jan:-I kra)·obraz.ee I- zabytkach 
dochodu w zamian ożenek. Zglo- mana (z Krakowa): 17.00 konce~t ty}: 15.35 Życie kulturalne PJ' gro. 17.35 Droiłwich. Soliści. W 
szenia Orędownik, PoznalI solistów. Wykonawc:r: OI!!'a Lad3 morza": 15.40 melonie mar,na"- 1800 Sztokholm oraz HaD1bur!!'1 

n 37228 _ śpiew (Ili Warszawy). Jan R9- ,.kie (płyty): 18.20 !!aweda gdYI'., Plyty 18.110 Radio Paris. :\IlI~"-1 W pięknym dl uku rotograwiurowym. \Vydawnictwa 

K.'i·_S.P.R .. Z .. E.DIII!A.~ .. E_Jł 
1 000 samochodów 

JOzebranych. używane części. pod­
wozia mleczarskie. opony najta­
niej w firmie Autosklad. Poznań. 
Dąbrowskiego 89. telefon 46·74 

dg 22 034 li 

Kolonialkę 
wielka wieś. towarem. 2 I.okoje, 
kuchnia. dziel'żawa 20.- zl sprze­
dam Stroiński. " rron ki. Klasztor­
na. n 37 211 

Gościniec 
kolonjalką. sala .urządzeniem. za­
budowaniem. trzy morgowym 0-
g_rodem 5000.·- wplaty 1000.­
.Nowak. Poznail. Rkal'bowa 1. 

zd GO 2(j3 

Skład 
Poznaniu nowym domem od wła­
ściciela 65.- zlotyr'h ",ip~ip('znip 
wiele innych poleca Ratajczak, 
Poznań, Skarbowa 18. 2'1 "U ~ 11> 

Gospodarstwo 
63 morgi. ziemia dobra. zabudo· 
wania kompletne. cena 14000,-. 
wp/aty 5000. Siwiale Gniezno, 
Chro-brego 27. zd 60 324 

ko\\'",ki - viola d'amore (z Pozn~· ska: 18.30 D'e;l1: kaszub"k:e i ku- ka tanecma. 18.45 Budapeszt. We· Dzieł lIustrowanych w War s z a w i e. dwa tomy!;: 
11:3): 17.('0 Drzeglad wYdal\'nl<'t\\': ia\\'ekie w wrk. chóru dzip~' ~'er:;-kie u:egni ludo\\'e 'Z tow. 01'- _ 
1800 D()!!adanka aktualna' - 18.10 b,d!!oskich ood drr. Alojze~l) kiestry C"gulloSk'ei. w ozdobnej oprawie płóciennej, okazyjnie za 50 zł l-

w:ado-mO\Sci ,i'portowe: 18.50 oo>!a' Rauera (z Bydgo~cz.vl. 19.00 Kołonia. We"o'i melod:~ sprzeda DRUKARNIA POLSKA, Poznań, św. Marcin 70. ~ 
,janka aktualna: 19.00 audn.ia rI!a 19.15 \Viedeń ... Stal'Y .;-rebrnr gui- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Polaków za g-ranica: .. "resu ła tlen". kom mU7.,C<1:na \Ve inher!1e-
wieceornica" (g-3we"v i nrzy- Sobota. 2a stycznia. ra. Bratysława. Da\\'na I"~o'''ac!," 
śpiewki): 19.30 .. P nzy wieczornei Katowice _ 12.03 S. Prokof'~- munkn tal1PC7na Ryaa. Z O!la 
herbatce" winzanka melo.hi IV wa koncert C-nur w wl'k Ko:n.: oPcI'elek. 19.45 Droitwich. Kon­
nkladzie Stanielawa Dzie!!'iełt',,·· oozrtora z tow. LondY'19k :ej Or. cen. 
<kieg-o (z Poznania), Wykona\\','<: kie,.tI'Y S:nr:fonicenei (pl y ty): __ 20.10 Monachium. "Ibl \'\' op~ 
Irena Zakrzew,ka - sool'an K;;- 12.50 .. :'\'n -z nro!1ram": 13.00 k.lIl' rz~:·., o~t. I~euberge_ra . H~mbu~~. 
zimierz Dembow~ki - tenor :\1' ... - cert żyeze]l (ol'l'lY): 13.15 Ch) ... ~ !.e~m .erte,na te"knota, O~. 
czyslaw Pa"'zkiet - ,"krzy[),·~ E!'yuna (olv!,): n 3~ . zycic u:- FeJ.x3. ., . .. . 
Stan'"law Dziegielew"'k' i G"e," tUl'alne śla·.ka"· 13.00 <loprany i .. Illll~ s(~c.,e '!Iem. )oru,z;, ka ::~. 
~nrz Kal'das - dwa forteD'o,!·: Irnorv (plyty)' 18 ~O ~waczvna u _ola. ~0.1.~ Ry~a. Mue) ka C~l . 
20.30 nowości literackie: - 20./~ D 'k' . d' ..- dl. d'.··' t,czna 20.30 Oslo. Koncert <ino!. 
rlz'.ennik wieczorny: 21.00 m"",.. orot I - au YC a a z,ecl. 20.40 Mediolan. P:e.~ni wIo .kie. 
kn rozrywkowo z 'Vloch' 2Q 00 21.00 Rzym ... To.,>ca". oP. Puc· 
'.' n" • :- ~ Sobota. 23 stycznia. c'niego (J: La Scal:): 21.10 Bnd:J-.. Wesola "'''rena : .. MRlzen;;lwo ~ t Pł 212- B t 

o!!lo-nen;a" aurh'da ś",iatoDcll,;'l Krak6w _ 12.03 Robert Ca."d- pesz. yty • o eromuens er. 
KarDiń"'k:e!!o: 22.30 mu>:ykn .,,- ileo'Ius i Renie TIcnedetti (plyty): Koncert 6Y·1'Jf. 21.30 Parie P. T. 
nf:'czna w wyk. malei ork. P. R. 12.50 .. Trybunn mlorlrch .. ,": 13.30 T ... La Perichole". kom~rliooDera 
z ud~ialem "Czwórki Rad ;owei . kOlle"I'! ż\'cze:< z plvt: lli.30 kon. Off~bacha 21,45 RadiO Parls, 

cert ""Ii.,tów (nlytv): 16.00 pOl:'a- Fe;:~\\'al Rame31l. _ 
, _KRA OWE .':,t daQ.ka aktnalrla: 16.10 wiadomośl': 2_.00 S7,to~I\Olm. ]\fnzyb la­

z dnia ... : 18.20 fra"menty operet- neczna. 22.~i) Budapeszt. PI \'I l' 
S b t 99 t . k' (I t·) ~ an~. - 22.1" LllksemburJ! ... H2-

o o a. _i) s YCZl11a. o"e p y ~ . mecht;>kln'in<.r" suita (z ok. ;;w:e' 
'Varszawa - 12.03 "Piotr )Ofa- Sobota. 23 stycznia. ta nar.). Leninl!rad. ..Le Gij '. 

.,pa~ni - ,h I')'~pntem utworów" fra.!\,m. op ~ra"'enrta. 2lUI0 1.,on-
(/lIrty): 12 GO-13.00 ekrzynka r'JI- L6dź - 12.03 Piotr .\Ia-<caun' drn R. .. Ooowie«ci IJnffmnn:'··. 

Humor 

nicza: 15.1" koncert w Wvknnanin - ke>11lP,wstor i ri\'l':I'.!!enl (ply:)' on. Offe nbacha (akt n l. 22.35 
orkie->Irv P. R. Dod dYl'. M iecz .• ·- z \\'ar.sz3WY): 12.50 J. Strnu";:: Koszyce. j\f u17 )'ka ·ekka. Mona­
~Iawa ~fipI·ze.ip\\'"kie!!o <1: nr1zial,'ln .. Opowieśr' la.~· u wiedpI1Skiei(J" chium. '\fnz,ka taneczna. 22.45 
.TPI·ze~o Ceap!ick'ego (,,"'ew): ~ (olytr): 15.40 .. \Veo'?oly kwadrans" Bl((lal)/'~1t. K op.cPl't <,mf StrAs-
16.00 nasz pro~raHl: 16.10 "żYe' e (plyry): 15.55 o ~'Bzrt!tbm no tro- bura ... 7.'0 \\',rho\\'lIn;"" ODt. Ch:..- _ Dlaczego utarł się taki zwyczaj. że przy s-puszczamiu 
kulturalne stolIcy: 23.00 m,!zyl,n •• zku: 16.00 mile melod:e (plyt~·): bl"P"". 22.;;0 Droitw'ch. K ance,·" 

Skład taneczna w ~ykonnn t1 m:'l.le;1 ork 1820.1\,)\Y(' \\'ier~e Antonie.:o 2300 Wierle .i. '\f" lo.l'n \\'ierh'n- okt'ęt6w na wod~ chrzci się. je butelką szampana? 
kolQnialny. urz~rlzeniem - towa- ~. R. . .?' udzlalem .. Ozworki R.I· Kasprowicza" - audycja Iitera,'- .Idr. 23.25 Droitwirh .On,)\\,:p""· - Dlatego, ze gdy takI okręt zako.sztuJe szampana, to 
rem, prz~·.leglym mieszkaniem. dlOWeJ. S b t 23 t • ka; 18.35 Hanemar.n: Dzwon~ Hoffma}'," (nkl nr.\. Luk~cm- później nie zechce pić slonei morskiej wody. Zwiększa się 
c~ntrum 1!1l3sta qniczna. "Oka- o o a. s ,:c7,nIR. I brna I\'a)owe . - potpourl'l (pl".- bura. r, OIl.'·C.rt i?r ITI r 111 U 'o· k, !'I' więc w ten sTW'ls6h szanse że taki okr"t pr"dko nie zatonie. 
rz;Ja" ~h\'lak. Gniezno, ChrObre-] Lwów - 12.03 fantaZje Schu· l"): 18.40 ChWIloka arty.styczna: - ksell1'h\lI"'kle.l. I l-~ , .." ( ) 

SZS 00 [lz 'L(; 011 berta na temat iego p ieśni (nIny.: 23.30 koncert ŻYezell. 2400 SztutJ!art Muzrka Ickk:.. X 

ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P.K.Oo Poznań 200149 
WYCHODZl CODZIENNIE Z DATĄ Telefony centrali: 40-72, 14-76, 33-07, 44·61, 35-24, 35-25 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta j' pÓfnym wieczorem: 35-2', 40-72 
!teda.k.tor odPOwUedzialnJ' Andrzej Trella • Pozłla.nla. - Za w"Y!tk~ wiadomości i artykuly I m. ł.odZii o-dp()wlada. Leon TreU ... ł.,6rlt, Piotrkowua ł1 - Za olrl()S~en!a I reklelDY ()dpl)w!ada 
Antoni Leśruewier. z POIZlI1ania. Hekop:I:'Ow nlezsmówionycb redakcja nie zwraca. • 

Przedpłata· miooięcznie (7 wydań t:rgoo,niow(». a odbiorQID w agenturach 235 zł. Za od· Ogłoszenia i reklamy· ~ań atr0ni4 8-łamoweJ. Hi Irron:r. na stronie 4-!am,)weJ pru 
• noseenie do domu odp()wiednia doplata. Na Doc-zlach i u li..,.tonQoS>z6w m ies'ęcz- ... o ~ tek~1ią reda.kc1Jnego SO II'r .. rUl :ttronie 4-t~J 50 Irr .. na 

----....;--- nie 2,34 zl, kwartaln:e 7.-. Pool';ta przyjmuje z3wó.v·er,ia tylko na 6 wy,lań od . u ol . ' . str01lole 2-11eJ 60 gr: .. na stron'e wlll,J<>mości lokalnych 100 Irr. 
tygodniowQ (bez po-nied7i.al,kolVego). - Pod opaską w . ,Is<:e 3.- zl mi~:ę('znie (6 wydań n u~ ~l .aWOv."lCo mihm.etra. Oll'I.O$leJ1l1 @kompliJt:owafHł 'rAZ z ZHtf'zeżelliem m'f:'j.c~ 2U% 
tygodniowo). - Zamówienia pocztowe należy tl,>kllteczniać do 2.; k;lźdeg" m '?-siąC3 w urzęd"rh tI~.tof~~lio~r~~'6~~ ... eriia naJ:~~ej i~ Sł~. w tel'" 5 naglówlwwych (d.ukowanych 
~(}C1'Jtawych, o łil;towych lub WP.I·OSt w centrali OrędoWUliika, P01mań, św. Maro;1I1 70. P. K. O. a wYl!liMt~clll oglonen.i,a e PO "!fi.!. \-u. ~s"ze ';;0 10 !!r:os~Y. Z» rOlClice m 'ętl~ Zeilta WI'Ul " 
.00 149. Ogloszenia III P/tltneo zgÓl')'. w .... t_ m ~oowa.!U... wydawnietwo nie odpowiada. 

Nakład i C7.Cionk.i: Drukarnia Polska Spótka oŚ kcyjna. Por.mll1i. Aw. Ma.roLn 70. ~ 
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Sensacyjna powieść współczesna - Napisał specjalnie dla IIOrędownika" Antoni Hram 
'67) 

Sala rozpraw zapełniała się szybko. 
Dwóch woźnych i kilku policjantów u­
trzymywało ład w obszernym hallu, 
który wypełniony był po brzegi. nie­
tylko tą nielicZllI,l. garstką szczęśliw­
ców, posiadających karty wstępu, ale 
całą. gromadą uDośledzonyCh pod tym 
wzgJęclcm, którzy mieli nadzieję do­
stać się w zamieszaniu na sale. 

Podobnie wyglę.c1ał i obszerny plac 
przed gmachem sę.du. Długie szpalery 
publiczności po obydwu stronach jez­
dni, trzymane w ryzach przez kilku 
konnych policjantów, oczekiwały 
przybycia więziennej karetki, aby zo­
baczyć chociaż z daleka głównego bo­
hatera dnia, oskarżonego inżyniera 
Stanisława Burskiego. 

I tutaj nie było końca plotkom, do­
ciekaniom i bezapelacyjnym sądom. 

Tymczasem na wypełnionej po 
brzegi sali panowało gorę,czkowe pod­
niecenie. Publiczność. zadowolona ze 
zdobycia miejsc, wiodła półgłosem roz­
mowy, a zgromadzeni w swej loży 
dziennikarze rozkładali arkusze papie­
ru i przygotowywali "szybkostrzelne 
kodaki". 

Aplilranci czynili na długim, sę­
I:lziowskim stole, nakrytym zielonym 
suknem, ostatnie przygotowania, wno­
sząc dowody rzeczowe, akta i przybo­
ry piśmienne. 

'V pewnej chwili szmer rozmów u­
rwał się nagle i ciekawe spojrzenia 
publiczności skierowały się na ławę 
oskarżonych. Przez niewielkie, boczne 
'drzwiczki wchodził Stanisław Burski, 
w towarzystwie dwóch posterunko­
wych. 

'Vśród ciszy, jaka zaległa teraz sa­
lę, słychać było tylko lekkie stąpanie 
tych trzech ludzi i pstrykanie repor­
terskich kamer fotograficznych. 

Burski krótkim, nerwowym spoj­
rzeniem obją.ł licznie zgromadzoną. 
publiczność i spokojnie usiadł na ła­
wie oskarżonych. Pozornie bvł opano­
wany, chociaż mięśnie twarzy drgały 
mu od czasu do czasu nerwowo. Co 
chwilę odwracał twarz w stronę pu­
bliczności, jak gdyby wśród niej szu­
kał znajomych, którzy spuszczali wte­
dy głowy, udając, że go nie znają.. 

Ale ciekawe sp.ojrzenia żę,dnej emo­
cji publiczności na krótko tylko za­
trzymały się na. postaci oskarżonego. 
W tej chwili bowiem na sale wszedł 
obrońca Burskiego, adwokat Witold 
Dobiecki, w towarzystwie Jadwigi 
prochnickiei. 

Po sali przeszedł szmer i długie 
szyje wyciągnęły się z tylnych rzę­
dów, aby lepiej zobaczyć tę, o której 
plotka niosła coraz to fantastvczniej­
sze szczegóły. 

Ale Jadwiga zdawała się nie do­
strzegać publiczności. Na jej pobla­
dłym obliczu wykwitnęły jakieś cho­
robliwe rumieńce, a duże. granatowe 
oczy błyszczały gorączka. 

Dostrzegli się nawzajem z Burskim 
'1 wymienili między soba wymowne 
spojrzenia i blade uśmiechy. 

Uczucia, jakiCh w tei chwili dozna­
wała Jadwiga, były zbyt bolesne, aby 
Je można było wyrazić w słowach. W 
niemej, przykrej kontemplacji spoglą­
dała na zmizerowanego długotrwa­
łym więzieniem i moralnymi katusza­
mi Stanisława. Serce rwało jej się ku 
temu ukochanemu człowiekowi, który 
siedział tam. na ławie oskarżonych, 
odgrodzony od niej drewnianymi krat­
kami i dwoma wyprężonymi służbo­
wo policjantami. Nie zamienili dotąd 
ze sobą ani jednego słowa, jednakże 
spojrzeniami powiedzieli sobie wszyst­
ko. 

Jadwiga dostrzegła. że z chwilą jej 
wejścia oblicze Stanisława ożywiło się 
nagle. Z rezygnacji i przygnębienia, w 
jakim trwał dotad, rozbudziła się w 
nim chęć życia. Może to wypływało 
tylko z niezwykłego ~panowania i 
chęci dodania odwagi Jadwidze, jed­
nakże spojrzenie oskarżonego było po­
godne, a nawet wesołe, 

Adwokat Dobiecki podszedł do ła­
wy oskarżonych i przywitawszy się z 
Burskim. r07.mawial z nim coś szep­
ł.Iun . Może i on starał siC pocieszyć i 

tchnąć wiarę w swojego klienta, gdyż 
uśmiechał się stale i beztrosko, co ro­
biło wrażenie, jak gdyby ci dwaj lu­
dzie opowiadali sobie wesołe ane­
gdotki. 

Ale nagle rozległ się przeCiągły, ja­
zgotliwy głos dzwonka, który przerwał 
przyciszony gwar sali i wszystkie oczy 
skierowały się na drzwi. przez które 
za chwilę miał wkroczyć trybunał są­
dzący. Zanim to nastapiło, innymi 
drzwiami wszedł prokurator Zarawicz, 
z wypchaną teką, która nerwowym ru­
chem rzucił na stół, po czym, wytarł­
szy szkła okularów, spojrzał na salę, 
nabit~ publicznościa. 

Jadwiga obserwowała go pilnie. 
Wydawał się teraz innym człowiekiem 
niż dotychczas. Długa, czarna toga, 
obramowana czerwonymi sznurkami, 
nadawała jego szczupłej postaci wyraz 
powagi i wyniosłości. Chuda, koścista 
twarz zdawała się być zmumifikowa­
ną czaszką średniowiecznego ascety. 

Jadwiga, dostrzegaj ac to, wyzbyła 
się wszelkich nadziei. aby ten człowiek 
mógł mieć .iakikolwiek wzgląd dla 0-
skarżonego. Zdawało jej się, że nie jest 
to ten sam nadskakujacy jej jeszcze 
wczoraj Zarewicz. ale jakiś inny, 
sztywny i niedostępny. Że jest to ra­
czej nie człowiek. a ucieleśnienie, o­
żywione prawo, zawarte w suchych, 
jak jego powiędła twarz, paragrafach. 

A jednak ... jednak prokurator Za­
rewicz odnalazł.tę, w tłumie i jego 
posępne spojrzenie ożywiło SIę na 
chwilę. Musiał iednakże dostrzec w 
oczach Jadwigi ów trapiacy ja niepo­
kój i jakby żal do niego, bo szybko od­
wrócił twarz w innę, strone i zagłębił 
się w rozłożonych przed sobę, papie­
rach. 

Jeszcze jeden, krótki dźwiek dzwon­
ka i pośród grobowej niemal ciszy 
wkroczył na podwyż~zenie tn:Jmnał. 

Rozpoczął się przewód sę.dowy, bę­
dący dla iednych straszna pełną nie­
pewności i lęku tragedię., dla innych 
emocjonują.cvm widowiskiem. . 

Po wstępnych formalnościach prze­
wOdniczą.cy zarzę.dził odczytanie aktu 
oskarżenia, sporz9-dzonego przez pro­
kuratora Zarewicza. Trwało to okolo 
dwóch godzin, w czasie których Jadwi­
ga przeżywała istne katusze. 'V miarę 
jak padały ciężkie słowa misternie 
zbudowanego oskarżenia. oszołomiona 
Próchnicka dowiadywała się rzeczy 
wręcz niesamowitych. strasznych 
przerażajacycq. 

Dotychczas nie wiedziała prawie 
nic z tego, co teraz niby ciężkim tara­
nem uderzało w jej skołataną głowę. 
Nie starała się nawet dowiadywać o 
istotne dowody winy Stanisława, wie­
rząc niezłomnie w jego niewinność. 
Dopiero teraz poczynała rozumieć całą 
głębię lUdzkiej zawiści i upodlenia. 

- A więc to ona. tamta, podła i 
przewrotna kobieŁa postanowiła do­
konać na nim okrutnej. wyrafinowa­
nej zemsty - powtarzała w myślach, 
łowię,c uchem słowa oskarżenia. - I 
ona ma być głównym świadkiem w 
tym makabryczn~'m procesie... Bo­
żel ... 

Donosimy uprzejmie, 
że dla wygody naszych P. T. Odbiorc6w w Poznaniu i okoltey 
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Lecz nagle pod wpływem tych prz&­
rażają.cych myśli wydobyła ze świado­
mości jeden niewielki pozornie szcze­
gół: list, jaki otrzymała przed tygo­
dniem od Krynickiej. 

Serce zabiło jej radośnie. 
- Tak, teraz rozumiem wszystko -

powtarzała szeptem. - Krynicka 0-
skarżyła Stacha przez zazdrość, a te­
raz przejrzała cała podłość, całą. ni&­
ludzkość swojego postępku i postano­
wiła naprawić zło ... tak ... O Boże!... 

Jadwiga nie słyszała .już dalszych 
słów aktu oskarżenia. Jei skłębione, 
oszalałe radoslll). nadzieję, myśli po­
szybowały do Beaty Krynickiej, która 
gdzieś tam, w poko.iu dla świadków, 
oczekuje wezwania na rozprawę, aby 
odwolać to wszystko, co podyktowałO 
jej zaślepienie i zazdrość 1 wynagro­
dzić choć w części wyrzadzoną. im 
dwojgu krzywdę. 

- A to się stanie już niedługo -
powtarzała w myślach ... - O Boże ... 
- trzęsła siC jak w febrze. - .. Po tych 
strasznych chwilach nadludzkiej katu­
szy, jaRie prtechodziła pani 7; trH,jej 
winy, szczęście napowrót uśmiechnie 
się do Pani" . '. - przypomniała sobie 
ostatnie słowa listu I{rynickiej.­
Gdzie ja go mam? .. aha. zniszczy­
łam, wedle jej życzenia. ale to nic nie 
szkodzi. Rrynicka powtórzy to za 
chwilę przed sę.dem - myślała gorę.cz­
kowo, odchodząc niemal od zmysłów. 

- Proszę być dobrej myśli... -
tak, to sę. jej słowa. - W niedalekiej 
już przyszłości naprawię wyrzą.dzoną 
pani krzywdę... - Fragmenty zapa­
miętanej treści listu snuły jej się po 
głowie, potęgując wiarę w uczciwość 
tei kobiety. 

Jadwiga w rozgoraczkowaniu teraz 
dopiero spojrzała na Stanisława. Był 
spokojny, jak dotad, lecz jakby zdzi­
wiony jej beztroskim uśmiechem, jaki 
posłała mu w tei chwili. 

Lecz uśmiech ten pochwycił i pro­
kurator Zarewicz i w jego sercu zro­
dziła się jakaś blada. niejasna na­
dzieja. 

- Pogodziła się z losem i stara się 
osłodzić narzeczonemu ostatnie chwile 
- pomyślał z zadowoleniem. 

A w ciszy sądoweJ sali padały twar­
de, ciężkie słowa aktu oskarżenia. 

marzyć, - ale jego uśmiechu, wyra­
żającego przebaczenie i wdzięcznośe. 

- Ty mój ... jedyny ... najdroższy 
- szeptała spieczonymi gorączką war-
gami. 

Spojrzała na dostojnYCh w swej po­
wadze sędziów, Objęła prz&lotnym 
wejrzeniem całę. salę i zatrzymał. 
wzrok na prokuratorze Zarewicm, 
który w niej pokładał największe i je­
dyne niemal nadzieje. 

Beata uśmiechnęła się przez łzy do 
swych naj skrytszych myśli. Zdawała 
sobie sprawę, jak wielkie wraźenie wy­
wrą na. prokuratorze jej słowa, które 
za chwilę wypowie. Jak wiełką. burz~ 
wywoła jej zaprzeczenie poprzednim 
zeznaniom. 'Wiedziała również. że nie 
ujdzie jej to bezkarnie, ale jedynym, 
naj gorętszym pragnieniem tej kobiety 
było w tej chwili wywołać promienny: 
uśmiech zadowolenia na twarzy uko­
chanego człowieka, którego dosięgła 
jej zaślepiona, potworna zemsta. 

- Z -tym niezapomnianym uśmie- " 
chem w pamięci lżej będzie zejść mi z 
tego świata - myślała z pogodną. re­
zygnacją. - lon, mój ukochany nade 
wszystko Stach, wspomni mnie nieraz 
czule - pocieszała się - o, tak .•. 

- Co pani wie w sprawie zarzuca­
nej oskarżonemu zbrodni. dokonanej 
na osobie Stefana Grzywaka T - wy­
rwał ją z kontemplacji głos przewod:­
niczącego trybunału. 

Beata nie odpowiedziała. odrazu. 
Dla spotęgowania efektu układała so­
bie w myśli zdania. które miała za 
chwilę wypowiedzieć: - To wszystko 
kłamstwo i nikczemna potwarz, jakiej 
dopuściłam się w zaślepieni~. Pan 
Burski jest niewinnYIll, a mordercQ: 
Grzywaka jest kto inny, a mianowieie 
niejaki Rachmil Guterman. vel Wła.­
dysław Grybski, agent wywiadu obce­
go pal1stwa ... - To miał byĆ wstęp, 
a dalej dopiero zamierzała uzasadnić 
swe słowa i zdemaskować przekupio­
nych przez siebie świadków. 

Beata zeznaje 

Celujący w tej chwili w Krynic1tą 
swymi "kodakami" reporterzy ani się 
spodziewali, jak wielka, jak niebywa­
łą niespodziankę gotuje im ta kobieta.· 
I na nich skierowała Beata swe ciem­
ne, rozgorzałe wewnętrznym żarem 0-
czy i ... coś ścisnęło ją. gwałtownie w 
krtani. Jej oczy w przelocie spotkały 
się ż siedzącą w pierwszym rzędzie 
Jadwigą Próchnickę.. 

Dwa różne uczucia opanowały Ja­
dwigę i Burskiego, kiedy na salę roz­
praw weszła, wezwana przez trybunał, 
Beata Krynicka. 

Serce Próchnickiej rozdygotało się 
radosnym niepokoje Ił i z cała ufno­
ścią. przywarła spojrzeniem do tej mło­
dej, wytwornej damy, w której ręku 
zdawał się spoczywać cały los Stani­
sława Burskiego. 

Natomiast ten przywitał wchodzącą 
ową wyniosłą pogardą, którą miał 
zawsze dla ludzi tego pokroju. 

Beata jednak nie dostrzegała nic i 
nikogo. Ta krótka droga, z pokoju dla 
świadków przed stół sędziowski, wy­
da.wała jej się długa, nadludzko ucią­
żliwą. wędrówką.. W rozgorę.czkowanej 
wewnętrzną walka głowic miała cały 
chaos sprzecznych · myśli, a w sercu 
przejmujący do głębi ból. Dyła to bo­
wiem najtragicznieisza chwila w Jej 
iyciu. Walka dwóch, skrujnie pl'ZC-

ciwnych uczuć: ofiary i upodlenia. 

Miłość, spontaniczna i nieujarzmio­
na, przelewająca się kipiącym warem 
w sercu tej dumnej kobiety, była tak 
wielka, że nic nie było w stanie osła­
bić jej i wyrzuciĆ z pamięci ukocha­
nego człowieka, który siedział teraz 
na ławie oskarżonych. pod zarzutem 
na,iwiększej zbrodni. iak zawsze dotąd 
spokojny i opanowany. Tylko w tych 
jego piwnych dobrotliwych i rozum­
nych oczach czaił się jakiś smutek, 
jakiś wyrzut i cicha, POgbdna rezygna­
cia. 

Beata nie śmiała spo.irzeć śmiało w 
te oczy i zaciskała kurczowo szczęki, 
aby nie zaw~rć z bólu,jaki rozsadzał 
jej piersi. 'V przystępie rozpaczy i ża­
lu chciała rzucić mu sie tera?: do nóg 
i przejmującym jękiem żebrać titości i 
przehaczcnia. Nip pragncła już wza­
jenll10ści uczucia; nie śmiała o tym 

Pogodne i promienieja,ce wewnętrz­
nym ro?:radowaniem .1ipojrzenie Pr6eh­
nickiei potrąciło naj czulsze struny 
duszy Beaty: dumę i uczucie zazdro­
ści. 

- A więc jej szczęście mam tak 
drogo okupić? .. Jej mam złożyć w 
ofierze me gorące uczucia, dziewczęce 
marzenia o szczęściu i życie całe, roz­
kosztowane przedsmakiem szczęścia T ... 
Dla niej to zrobię i tylko dla niej, aby . 
mogła dowoli upić się szczęściem. Jej 
m.am oddać tego umiłowanego nade 
wszystko Stacha ..• 

-:- Czy pani nie słyszała mojego p~'­
tama? - zapytał przewodniczący, wo­
bec przeCiągającego się milcz~nia 
świadka. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Historia radiofonii w Amery(e jest typowo "amerykańsk~" 

W początkach listopada 1936 r. prze­
prowadzono najwlększa, w dziejach radio­
fonii światowej transmisję. Na falach ete­
ru popłynęły arcydzieła muzyki i słowa 
najpiękniejszej myśli ludzkiej o pokojo­
wym rozwoju współżycia narodów. 

Ta giganty.czna i zbiorowa transm isja 
wyszła z 15 luajów świata, który w ten 
sposób zamanifestował· swe uczucia życz­
liwości dla najwJększej sieci w Stanach 
Zjednoczonych, mianowicie National 
Broadcasting Company. W zbiorowej au· 
dycji dla Ameryki z okazji lO-lecia N. B. 
C. brało także udział Polskie Radio, któ­
re nadało specjalny koncert, złożony z u· 
tworów polskiej muzyki tanecznej. 

Pierwsze tO-lecie rozwoju największej 
dziś w Ameryce i świecie organizacji 

radiofonicznej, 
laka, jest N. B. C., to prawdziwy romans 
z życia. Zaczęło się właśnie wcześniej, 
bo jeszcze w roku 1920. Pewnej nocy li­
stopadowej inżynier zakładów Westing­
honsa dr Frank Conrad wybudował w 
swym niewielkim garażu w Pittsburgu 
mała, stacyjkę nadawcza, o mocy zaledwie 
'7{ kw. 

Entuzjasta radiofonii miał wówczas 
Jedynego wiernego słuchBcza w osobie 

własnej żOńy, 
która słuchała w mieszkaniu programów. 
nadawanych przez męża z odbiornika. 
zbudowanego oczywiście również przez 
dra Conrada. 
. Pierwszy radioamator amerykański u· 
tywał w swym osobliwym studio membra­
ny starego mikrofonu telefonicznego. 

W Ameryce, żywiącej wielki kult dla 
postępu technicznego. bynajmniej nie po· 
kpiwano z tych pierwszych krol,ów, ale 
też nie interesowano się nimi żywiej; aż 
przyszedł niooczekiwanie wielki dzień su­
kcesu. 

\v tym czasie odbywały się wybory 
nowego prezydenta. Jak niedawno Lan· 
don walczył o dusze wyborców z Roose­
veltem - wówczas Cox ubiegał się o fo· 
tel prezydencki, mając za groźnego 'prze­
ciwnika - Hardinga. Zwyciężył Harding. 
[Wtedy dr Conrad wpadł na pomysł ob· 
wieszczenia tego zwycięstwa 

przez głośnik własnego pomysłu, 
zmontowany na dachu garażu. 

Entuzjazm przypadl<owych rad iosłucha­
czy w Pittsburgu był tak wielki, że tłum 
zgniótł blaszany garaż Conrada. 

Amel'ykanom wystarczyło, aby z tego 
przypadku zrobić praktyczny początpk 
zorgan izowanej radiofonii. 

Znaleźli się finansiści, którzy wyko­
rzystali nabyte przez dra Conrada do­
świadczenie i zorganizowa1i w Pittsbur· 
gu pierwsza, rozgłośnię, znaną dzlć pod 
inicjałami KDKA. Tak powstała, rosna,­
ca w kilowaty, jak na drożdżach, jedna z 
potężnych kluczowych stacyj Błękitnej 
Sieci NBC. 

W kilka miesięcy po uruchomieniu 
rozJośni pittsburskiej Westinghouse Com· 
pany zorganizowało druga, stację w Ne­
wark, w stanie New Jersey. 
Rozgłośnię nrządzono w starej szatni, 

w nadbudówce nieczynnej już fabryki. 
Ściany szatni przybrano sfałdowanym 

'suknem i umeblowano tym, co zostało po 
zlikwidowanych biurach. Program mu­
zyczny obsługiwało wypożyczone pianino. 
Moc nadawcza tej stacyjki wynosiła oko-

~o IIollywood przybywa ostatnio bardzo 
dużo arystokratów, których bieda zmusz'l 
do szukania szczęścia w świecie gwiazd fi;· 
mowych. Zdjęcie nasze przedstawia baro· 
na Bropke Earl 01 Warwick, kt6ry dzięki 
świetnym warunkom fotogenicznym zostal 
zaangażowany do jednej z wytwórni filmo­
~ych' i występować będzie jako Michael 

Brooke. 

lo pół kilowata. Uważano wtedy, że za- Struktura programowo-handlowa kaŻ-I Sfery polityczne w Ameryce przyjęły 
sięg stacji będzie dostateczny, jak na jej dej z tych rozgłośni odbiegała już w sa- jednak ten projekt niechętnie, jako prze­
potrzeby. Takie były początki późniejszej mych pocza,tkach całkowicie od typu eu- ciwny duchowi amerykańskiemu. TY-!l1-
drugiej potężnej sieci. ropejskiego. Główną treścią programów czasem współza.wodnictwo doprowadzIło 

Następnych kilka Jat po tym drobnym, była reklama wyrobów, które produkował wiele rozgłośni do upadku. a samem~ 
raczej eksperymentalnym początku, spro- lub którymi handlował przedsiębiorca I programowi, szukającemu coraz szerzeJ 
wadziło prawdziwy rozmach tak bardzo jednocześnie dzierżawionej rozgłośni. Sy- poparcia w reklamie, groziło obniżenie 
odpowiadaja,cy psychice amerykańskiej. stem ten okazał się ·wkrótce niepraktycz- poziomu do absurdu. 

Radiofonią czynnie zajmowały się już ny. Ponieważ nie przyja,ł się również pro-
trzy organizacje: Westinghouse Company, Dla wielu rozgłośni przyszedł okres fi- jekt abonamentu r~diowego, na którY w 
Generał Ełectric Company, .Radio Corpo- nansowego załamania. Szukano dróg tY,ch warunkach n.le m?żna było lIczyć, 
ration of America. wyjścia z trudnego położenia. Organiza- WIęC zwróco!l.O ak.c]ę w .1I!-ną .stronę. . , 

Wybudowano szereg stacyjek, prze- cje radiowe w Ameryce chciały pójść w 'Y okreSIe na.]trudme]sze] dla. r~dla 
ważnie o malej mocy, służących intere- tym czasie śladami Europy, gdzie radio- kGmunktur~ w Am~ryce z wmoskl~m, 
som lokalnych przedsiębiorstw przemysło- fonia pozyskała sobie już wtedy poparcie kt?ry do dZIś st.anow.1 po~~tawę org.amza-

wych I handlowych. finansowe państwa. cy]ną tamtejsze] rad,lOf<:llln,. w'ystąplło . to-
.. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ wany~wo amuykanskle Mem tcl~onlc~ 

Niezwyklv wypadek zdarzył się w Cleveland w Ameryce. !<ierowra samochodu, roz­
wożącego pieczywo, stracił panowanie nad maszyuą i wpadt na stojący na ulicy sa· 
mochód osobowy, Dzięki liniom opływowym, samochód osobowy został tyllw leltko 

uszkodzony. 

nej i te1egraficznej (A. T. T.). Wskazując 
na rzeczywistość, w które.i eksploatowa­
nie stacji nie mogło opłacać się jednej fir­
mie, wnioskodawcy zaproponowali udział 
szeregu firm w programie tej samej roz­
głośni. 

Dla przekonania sceptyków A. T. T .. 
zrobiło w ten sposób użytek z własnej 
potężnej rozgłośni WEAF. Eksperyment 
był dobry, dla tego pozyskał sobie odra.­
zu wielu zwolf>nnil,ów. 

W ten sposób dnia 1 listopada 1926 r. 
powstała pierwsza fuzja trzech wymie­
nionych tu już organizacyj radiofonicz­
nych, które, działaja,c pod auspicjami Ra­
dio Corporation of America, nabyły od 
spółki A. T. T. - 19 rozg!ośni i utworzy­
ły koncern radiofoniczny, zBany odtąd 
jako 

National Broadcasting Company. 
Rozgłośnie, dysponujące doskonale zor­

ganizowana, siecia, kabla telefonicznego, 
długości około 6.000 km, złączono w je­
den system programowy i nazwano "Sie­
cią Czerwo'lla," (The Red Network). Sta­
cje tej pierwszej sieci N. B. C. działają 
przeważrtie na terenie wschodnich stanów 
republiki. 

National Broadcasting ma dzisiaj 110 
rozgłośni wielkich i kilkaset średnio- i 
krótkofalowych dzierżawionych. Moc 
pierwotną wszystkich rozgłośni N. B. C. 
wynosi 2.000 kilowatów. 

Najwspanialszy jest gmach radiofonii, 
gigantyczny R. C. A. Building albo Radio 
City na plaży Roclce[ellera w Nowym Jor­
ku z 18 studiami. 

Fantastvczna kariera Rvszarda Bolesławskiego 
. Aktor, żołn,erz i tułacz, p'isarz, statysta i WileJki reżyser 

Lakoniczny komunikat PAT-icznej z 
Londynu doniósł; 

"Z.marł w Hollywood na atak serca Ry­
szard Bolesławski, znany aktor i reżyser 
filmowy urodzony w Warszawie •. Bolesław­
ski liczył 48 lat". 

Ryszard BolesławskI. Nazwisko nieobce 
człowiekowi, chodzącemu do kina. Jest to 
przecież przedstawiciel ekstraklasy reży­
serów Hollywoodu. O .lego wszechstron­
nym talencie l umiejętnościach mogą nam 
dać wyobrażenie chociażby tylko niektóre 
z wyświetlanych w Polsce filmów, które 
reżyserował. Że wspomnę tylko niezapom­
nianych "L u dz i e w b i e 1 i" (z CJark 
Gable'm w roli główne.n, dalej gra,tlego 
ostatnio "S z p i e g a nr. 13" z Gary Coope­
rem - dramat historyczuy, a.1bo "M e t r o­
p o l i t a i n" - wielki film maja,cy jako 
temat kulisy opery. "M a l o w a n ą z a­
s ł o n ę"' w piękne] kreacJi klasycznej Gre­
ty Garbo, czy "N ę d z n i k ó w" według 
znanej powieści Wiktora Hugo. 

Możnaby tych filmów wyUczyć wiele. 
Na końcu zaś film, który już iazie na ekra­
nach polskich, to jest "O gr ó d A ł l a h a", 
uznany za najpiękniejsze dzieło sztuki fil­
mowej ostatnich czasów, film kolorowy z 
takimi asami ekranu jak i\Iarlena Dietrich 
i Charles Boyer. . 

Boleslawski urodził się w PaIsce. De­
biutował jednak nie w Warszawie, a na 
deslwch teatru Stamsławskiego w Mo- Ryszard Boleslawski 
sk)',ie. ZYSkał tu uznanie za doskonalą 
kreację młodziutkiego studenta w komedii zwykłych, fantastycznych wprost momen­
Turgieniewą pt. "M i e s l ą C n a w s i". W tów. Z Paryża przeniósł się do Ameryki 
czasie wojny bolszewickiej Boleslaw~ki i tu spotkał go w roku 1923 reżyser polski 
był w Warszawie. Był i żołnierzem i art y- Ryszard Ordyński, pracujący podówczas 
stą, występującym w teatrze Polsldm. Ja- dla "Paramountu". 
ko artysta tego teatru i reżyser Bolesław- "Pewnego dnia - pisze on - przeeho­
ski przyćmił swoją, pracą i artystyczną dząc koło czekającej na swój wybór gru­
inwencja, wszystkie współczesne mu wiel- py statystów, spostrzegłem w niej Bole­
·kości. Niezapomniana była jego insceniza- słaWSkiego. Byłem zdumiony. Jakto - on 
cja "Miłosierdzia" Karola Huberta Rostwo- ten świetny aktor, reżyser, jeden z naj­
rowskiego. Zdawało się, że będziemy mie- lepszych uczniów Stanisławskiego, stoi tu 
li jednego wielkiego reżysera teatralnego, w masie bezrobotnYCh, szukających do­
którym będzie się można pochwalić zagra- rywczego zarobku kilku dolarów?" 
nicą. A tymczasem nic. Z Paryża przyjechał do Nowego Jorku 

Boleslawsldego zrażono do pracy na z baletem rosyjskim. Osiedli na mieliźnie. 
sceme polskiej, zadrażniono jego poczucie Bolesławski z fajeczką w ustach, bez tra­
artystyczne. Może go nie doceniali pewni gedii w oczach przywitał starego znaj 0-
ludzie, może pragnęli wystawić jego ta- mego, jakby w świadomości tego, że ta 
lent na próby, mo1e niepokoił ich jego sytuacja to tyllw etap do czegoś znacznie 
wzra/3tający z dnia na dzieil autorytet; lepszego i ciekawszego. 
dość, że stracili go dła sceny i filmu pol- A potem kupił sobie farmę pod No­
skiego. Po wyreżyserowaniu "C u d u n a d I wym Jorkiem, ożenił się z Amerykanka, 
W i s ł 8," Boleslawski opuścił Polskę, uda- i reżyserował operetki, które mu przynio­
jąc się do Paryża. sly duży sukces na Broadwayu. Szczęście 

Kariera tego człowieka jest pełna nie· ::;pl'zy jalo mu. Napisał i wydał książkę 

"T h e W a y o f t h e L a n c e r" - "Polscy 
ułani", która była wspompieniem jego u­
działu w wojnie bolszewiCKiej. Ta książka 
była momentem zwrotnym dla jego karie­
ry. Znalazło si!;; bardzo wielu ludzi, którzy 
zaprowadziwszy go do Hollywood dali mu 
panowanie nad filmem. Jest wielkim i 
ciągle zyskuje na wielkości. Człowiek, któ­
rego kariera byla iście filmowa: aktor, 
żołnierz, pisarz, statysta, cygan, wielki re­
żyser, chluba Hollywood. 

Chociaż mu dobrze było za oceanem, 
chociaż jego węzły fizyczne i duchowe II 
Ojczyzną były rozluźnione, to jednak 
tęsknił za tą Polska" w której go nie uzna­
no. Z jego śmiercią świat filmowy poniósł 
dużą stratę. Tern ciętsza ta strata, że 
przecież nie tak dawno umarł wielki 
Thalberg, Amerykanin, twórca "Romeo i 
Julii". Dziś Hollywood opłakuje zgon 
"wielkiego Polaka' , wielkiogo artysty, któ­
rym chlubili SIę wytwórcy. 

HENRYK BZYL 

Kominiarze wymierają 
Zawód kominiarzy niedługo już mota 

należeć będzie do przeszlości. W niektó­
rych miastach na zachodzie mema ich już 
zupełnie prawie. Zob3.czcnie kominiarza 
należy tam istotnie do bardzo dużego 
szczęścia. Elektryka, gaz, centralne ogrze­
wanie czynią zawód kominiarski zbytec1.­
ny. Mechanizacja gospodarstwa domoweg() 
i gospodarki opalowej godzi ooważnie w 
liczbę czynnych kominiarzy. Pismo związ-. 
ku zawodowego kominiarzy oraz czyści­
cieli okien w Anglji podaje, że kominia­
rzy ubywa z każclym rokiem coraz więcej. 
Przeważnie zabieraja, się do czyszczen;a, 
okien. Obecnie do związku należy już tyl, 
ko 2/> kominiarzy oraz 1'6 czyścicieli okien. 

Nowe znac:zki argen1y·ńskie · 
W zwiazku z inauguracją. w Buenos 

Aires "Międzyamerykańskiej !{onfe­
rencji Skonsolidowania Pokoju, rzą.d 
argentyński postanowił wyd·ać poczto­
wy znaczek pamiątkowy wartości 10 
centów, w ilości 200,000 egzemplarzy. 

Znaczek ten, k()iloru czerwonego, 
przed,stawia bandeqoy 21 państw ame­
rykańskich z napil~em "Konferencja. 
Międzyamerykańs>ka Skonsolidowania 
Pokoju - Grudzie!l 1936' .. 




